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w Ogrodzie Kupieckim. Trupa Ukraiń- 
ska T. Kolesniczenki. 


TEATR LETNI 
Dziś dnia 38-go lipca 
1) „Nedoludki*, 2) „Nicz pid Rizdwo“. 
ETWA. LEJE 


LOTTO! LOTTO! 


Kijowskie Koło Towarzyskie, Plac Bohdana Chmielnickiego (Besarab- 
ka) d. Popowa M 2 Zarząd K. K. T. zawiadamia pp. członków Koła, ze 


Pozostałe w ograniczonej 
tiości egzemplarze 


Po obu stronach 


Środa 28 ljpca (i0 sierpnia) I9i0 r. 


K. Podhorsk ieśo 


CIESNINY 


Rok V. 


giesięca. kvart. pół rocz. ro 
Prenumerzta: W kraju 1.— 3— 6.— R2- 
s Za granicą 1.50 4.50 .— 15.— 


Za zmiang adrzeu 30 kop, . 
OGŁOSZENIA: Za wierez pelituwy lub jego miejsce 
przed tekstem 46 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
siępny rsa, xa tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na. 
stępny raz, gawiad. żałobne po 40 koj. W rupryce 
„Nadesłane* wiersa petitowy lub Jego miejsce } rb 


Numer pojedyńczy kop. 
Prunnmerutię | ogłoszenia przyjmuje 
Administracya 


Jutro wyściśi. 
Początek punktualnie o godz, 2-ej po poł 


1835 


swieżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


w lokalu klubu GRA Uk LOTTO. Goście ze 


wprowadzona opłatą kop. 40 z re- 
komendacyjną kartą czł} nta Koła. 


tKonice o godzinie 3-ej w nocy. 


Niezbędna w każdym domu 


Latykiopedya Staropolska Ilustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


Jest najpożyteczniejszym, 


Na walinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiegn, cbejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tawskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrejeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 


ści polskiej, 
tak pisze (w 


Szy, 
ta szczegóły 


go z 9-ciu wieków ubiegłych. |życia, i wskrzesza się zamierz- 

domu jchła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy“... 

Cena księgarska rb. 15. 


Podręcznik w każdym 
konie:zny bezwarunkową, 


mas Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ u 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


GRAMOFONY 


łatefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach U 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut M. J. 


do rb. il. 


JIaDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baka. 


Polityka na wakacyach. 


(isehl.—Konopist. — Praga. —Maryenbad). 


Jesteśmy w pełni sezonu letniego—se 
zon ogórkowy dobiega do swego apogeum. 
Myliłby się jednak ktoby przypuszczał, że 
w tej chwili polityka ucichła. To tylko bra- 
my parłamentów zamknęły się szczelnie i 
posłowie rozjechali się na wczasy letnie. 
W istocie polityka robi się, tylko zmieniły 
sę kulisy polityczne. Zakończył swe obra- 

y sejm węgierski w Budapeszcie i zamknę- 
y się bramy parlamentu wiedeńskiego 2 
pewnym łoskotem i nie bez przykrych zapo- 
wiedzi na przyszłość. Ale nie zamknęła się 
pohtyka austryacko-węgierska, ani wewnętrz- 
na, ani zewnętrzna. Przesunął się tylko 
punkt ciężkości. Ze stolic urzędowych prze- 
nios'a się polityka do stolic letnich: robi 
się politykę na wakacyach. W Ischlu ro- 
złożył się dwór st+rego cesarza, który za 
tydzień będzie obchodził wśród głośnych 
owacy! 80-letnią rocznicę swych urodzin. Do 
stołu jubilata zasiądzie 64 członków domu 
Habsburskiego, a obok nich zjadą książęta 
krwi z Bawaryi i cała liczna rzesza dwora- 
ków i wysokich dygnitarzy. 

Skończyły się długie rokowania co do 
odbycia wielkich politycznych manewrów 
w Galicyi i na Węgrzech. Sto dwadzieścia 
tysięcy wojsk trzech korpusów galicyjskich: 
krakowskiego, przemyskiego i lwowskiego 
misły być zmobilizowane wzdłuż Karpat, 
a drugie tyle na południowych stokach kar- 
packich od Koszyc i Preszowa na Węgrzech. 
Demonstracya wojskowa nie odpowiadała 
jednak teraz zmienion:j sytuacyi politycznej, 
wynaleziono przeto zarazę końską jako do- 
stateczny powód do odwołania politycznych 
manewrów w Ualicyi. Cesarz Wiibelm przy- 
bywa z książętami Rzeszy we wrześniu do 
Wiednia i jak przed dwoma laty w Schön- 
brunie tak dziś w Wiedniu odbędzie się ha 
łaśliwa demonstracya gratulantów niemiec- 
kich z „Reichu“ tod osobistem przewod- 
nictwem cesarza Wilhelma. 

A tymczasem robi się polityka w Ischlu, 
w Konopist, w Pradze i w  Maryenbadzie. 
Wielka polityka, która na dalszy rozwój wy- 
padków w Austryi i w Europie nie pozosta- 
nie bez wpływu. | 

Właśnie podpisano traktat handlowy 
z Serbią. Sejm węgierski uchwalił traktat 
z Rumunią. Tak, że za parę tygodni będą 
już szczegóły traktatów z państwami bałkań- 
skiemi urzędownie ogłoszone. Mają one nie- 
zawodnie znaczenie dla gospodarstwa spo- 
łecznego w Austryi i na Węgrzech, a cho- 
ciaż kosztem rolnictwa galicyj kiego i wę- 
gierskiego służą przemysłowi austryackiemu 
i przyczynią się do rozwoju handlu między- 
narodowego z krajami bałkańskimi, nie 
w tym ekonomicznym terenie leży ich głów- 
ne znaczenie, którego nie należy przeceniać. 
Główna wartość i doniosłość traktatów han- 
dlowych austro-węgierskich z państwami 
bałkańskiemi tkwi na terenie politycznym. 
Jest to przypieczętowanie zawartego pokoju 
z Serbią 1 sojuszu politycznego i konwencyi 
wojszowej z Rumunią. 


Początok gry o godzinie V-ej wieczorem. 


a wspaniałym podarkiem. 
Największy znawca przeszło- 


czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
a mało wie. 


wchodzą 
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prof. Al. Brückner, 


cyklopedyt Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego i 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w uiem 


BERINGA 


Do nabycla w Administracy! „Dziennika Kilowskiego", Prorezna 9. 


rb, dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego 


f rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚRI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


Bibl. Warsz.) o En- | |a p cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 1466 
pou- M PROREZNA 9 Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego* 
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nowego, barwnego a 
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Zaopatrzona w naj- 
nowszeozcionki ior- 
mamemty oraz Spo- 
oyalne maszyny: — 


BPORRZEZOLZSESEŚ 


14618 


Zimmerstrasre 97 przy Friedrichstrasse. 
Pokoje na dnie i miesiące z utrzyma- 


niem lub boz. Usługa polska. 


13458 


na Bałkanach, Austro-Węgry ścielą sobie 
drogę przez zawarcie traktatów handlowych 
z państwami bałkańskiemi. 

Wewnętrzne stosunki na Węgrzech zo- 
stały skonsolidowane przez usunięcie koali- 
cyi z jej koszutowcami i niewygodnymi ra- 
dykałami w rodzaju Justha, a powołanie do 
steru polityków ugody z r. 1867. 

Eksperyment z gabinetem hr. Khuen 
Hederwary' ego udzł się. Stary ban chor- 
wacki, jak ongi Jellacicz, tylko inną pokojo- 
wą metodą doprowadził do skutku usunię- 
cie ludzi r. 1848. Wybory węgierskie uda- 
ły się przy zachowaniu tradycyjnych na 
Węgrzech sposobów „robienia wyborów“, 
większość „pozytywnej pracy*, czyli mniej 
eufemistycznie wyrażając się, powolna rządo- 
wi większość ugs:dowa z r. 1867 zapewnia 
na długie lata wpływ Wiedniowi na polity- 
kę węgierską, Pozostaje jeszcze uchwalenie 
okrojonej nieco reformy wyborczej na pod- 
stawie powszechnego choć nie bardzo rów- 
nego prawa głosowania i zawarcie nowej 
ugody :horwuckiej z banem Tomasiczem, 
a niebawem res Hungaricae będą zupełnie 
przywrócone do normalnego stanu. Metoda 
wiedeńskiej kaocelaryi, schönbrunskiej po- 
lityki i chorwackich banów pozostała nie- 
zmienną. Zmienili się tylko ludzie, których 
jako narzędzie „polityki pozytywnej pracy* 
wybrano. 

W Austryi jest jeszcze do zrobienia 
ostatnia próba z parlamentem, jeżeli się ta 
nie powiedzie nastąpi powrót do metody wę- 
gierskiei. Dni parlamentu austryackiego są 
policzone. Stąd te nerwowe wybuchy u po- 
lityków, którzy zawsze przed wyborami są 
zaniepokojeni. 

Tam leży klu'z do wytworzenia stałej 
większości w parlamencie austryackim. Ten 
klucz od czasów hr. Badeniego zgubiono. 
I od tej chwili sprawa czeska nie idzie. By- 
li ministrowie czescy nie w jednym gabine- 
cie, ale z każdego po krótkim czasie miodo- 
wych miesięcy ustępowali. Obecnie niema 
czeskiego ministra w gabinecie hr. Bie- 
nertha. To jest błąd, który się mści na ca- 
łej polityce. Czesi są w opozycyi, sejm cze- 
ski jest terenem zemsty niemców. 

Bez parlamentu pracującago niema sej. 
mu czesk ego—powiedzieli niemcy przed laty 
i widzimy dziś skutki tego strajku politycz- 
nego. 

Í Sejm czeski nie zbiera się, a jak się 
zbierze, nie pracuje, gdyż niemcy robią ob- 
strukcyę. Jest to polityka wymuszania. 
Niemcy chcą wygłodzić ezechów. Budżet 
czeski nie jest uchwalony, kraj najbogatszy 
w Austryi nie może wyjść z doficytów, a 
ruina gospodarki krajowej w Czechach do- 
szła dziś do tego st»paia, że wydział krajo- 
wy czeski nie jest w inożności prowadzić 
n rmalnej sdministracyi w kraju. 

Tak dłużej być sie może. Musi nastą- 
pa oma oh walczących stron i budżet 

rajowy w Czechach musi przestać być 
przedmiotem obstrukcyi pol.tycznej. Przede- 
wszystkiem porządna gospodarka budżetowa. 
A tymczasem subwencye na cele kulturalne 
nie są w Czechach wypłacone. 

W takiej chwili na miesiąt przed zwo- 


W Berlinie. 


Polski Hotel-Pensyon. 


nek na służbę z ulicy przy wejściu. 
Skrzetuska. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU. 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILU ZARIAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
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Ceny umiarkowane. 


Pszenica Sandomierka 


nadzwyczajnie plenna i dorodna, po- 
godnie zebrana, rodzi dobrze 1 po zie- 
miach jałowych, jest de sprzedania w 
wagonowych ładunksch i mniejszemi 


D partyami w dobrech Humienniki; pocz- S-tej Jadwigi". 12774 przyjmuje 
W0" |ia, telegraf i stacya kolejowa: Kle= SZ ukam Zaoa w biurze lub 
wań gub. wołyńskiej, Zarząd Dóbr. A podubnych robót. So- 
168-5 |fijowska 23 m. 16 dls K. L. 18784 


Do wypadków, które mogą się rozegrać łaniem sejmów rozpcczęły się w Pradze ro- 


kowania co do przywrócenia armistitium. 
Zawieszenie broni jest konieczne i leży za- 
równo w interesie czeskim, jak niemieckim. 
Nie jest prawdą, czem  chełpią się niemcy 
w Czechach: wir kónnen warten. Przeciw 
nie, nie mogą już dłużej znieść tej walki 
domowej. Ani czesi ani niemcy nie obędą 
się bez sejmu czeskiego i bez normalnego 
budżetu. Droga do uzdrowienia gospodar- 
stwa krajowego w Czechach prowadzi rrzeż 
s?jm krajowy w Pradze. 

Tę drogę trzeba przygotować. 

Pierwsi zabrali się do pracy panowie 
czescy, chcę powiedzieć wielcy panowie, 
czyli jak ich tam naeywają „szlachta feu- 
dalna*. 

Szlachta feudalna w Czechach dzieli 
się tak samo, jak naród, na czeską i nie- 
miecką. Ale i jedna 1 druga jest blizką 
dworu austryackiego, a zwłaszcza pierwsza 
blizka jest następcy tronu Franciszka Fer- 
dynanda. Następca tronu już cd kilku lat 
wywiera silay wpływ na politykę wewnętrz- 
ną i zewnętrzną w Austryi. Niepostrzeżenie 
dokonał przemiany w personelu politycznym. 
Szef sztabu generalnego Conrad, minister 
wojny, prezydent gabinetu w  Austryi i na 
Węgrzech są dziś już ludźmi przyszłego pa- 
nowania w Austryi. Na dworze następcy 
tronu w Belwederze w Wiedniu, na Hrad- 
szynie w Pradze, i w ulubionej jego rezy- 
dencyi w Konopist w Czechach Franciszek 
Ferdynand robi politykę. Po powrocie z wy- 
spy Brioni, gdzie zajmował się pilnie reor- 
ganizacyą austcyackiej marynarki i zwiedzał 
doki w Pola, gdzie budują się austryackie 
Dreadnoughty, na które delegacye wspólne 
wcale jeszcze nie przyznały kredytów, Fran 
ciszek Ferdynand udał zię do Czech. Tam 
odbył konferencye z panami czeskimi, więc 
naprzód z księciem Rohan, u którego z żoną 
był na obiedzie, potem z hr. Erwinem No- 
stitz, którego brat Leopold ma za żonę hra- 
biankę Karolinę Chotek i jest szwagrem na- 
stępcy tronu, potem z hr. Henrykiem Cho- 
tek i szefem czeskiej szlachty hr. Henrykiem 
Clam Martinitz. Tam kn, myśl zjazdu 
czeskiej szlachty feudalnej w Pradze celem 
przygotowania ugody czesko-niemievkiej. Ta 
szlachta feudalna czeska powstała na gru- 
zach wolności Czech po bitwie pod Białą 
Górą, to zbiorowisko rodzin niemieckich, 
wł.skich, hiszpańskich, potomków generałów 
u czasów wejen trzydziestoletnich, tan istny 
„obóz Wallezsteina*" w Czechach ma jeszcze 
dzis wpływ i władzę wskutek olbrzymich 
majątków, powstałych ze skonfiskowanych 
dóbr narodowej szlachty czeskiej. Ci pano- 
wie mają zawsze jeszcze ochotę „rządzić 
w Czewhach'* i dziś przygotowują te rządy 
przez p średnictwo pokojowe. Ale w demo- 
kratycznych Czecha:h stosunki już się zmie- 
niły do niepoznania, Mogą ci panowie 
uchwalać najpiękniejsze formuły pokojowe, 
mogą układać „,punktacye"*, jak za hr, 
Taaifego, jeden wiatr oburzenia zrhiecie ich 
z widowni, jak w r. 1889, kiedy za czasów 
Tazffego robili ugodę z Riegerem i staro- 
czechami i kiedy wybory marcowe r. 1891 


za jednym zamachem strącły z widowni 
politycznej i przewódcę staroczechów i wszy- 


H wo YE. 17 Rz, Kat. Tow. 
„BiU: 9 pi acy Dobr. Małc- 
Zytomierska 8, t 
nauczycioiki, bony, oficyal., rzemieśln. 
: wszelsą służbę domową. 
wspó? ieszken:8 'iia szukających pracy 
młodych katoliczex p. n. „Schroniska 


Firma egz. 0d 


Ó ły 


' 1788. Rekomend 


Przy biurze 


stkich jego polityków, którzy bez mandatu 
cd narodu politykę ugodową prowadzili. 

W Maryenbadzie na letnich wczasach 
rozłcżył się obozem austryacki minister 
spraw zagranicznych hr. Aehrenthal. Nie 
tylko pije wodę słoną, ale robi politykę 
która Austryę słono kosztuje. Przeżył Bū- 
lowa, Tittoniego i Schóna, teraz rozpoczyna 
grę z nowym politykiem niemieckim, świeżo 
zamianowanym po długiej niełasce, sekreta- 
rzem stanu niemieckim, p. Kiderlen-Wach- 
terem. Co się tam w Willa Lugiasland 
w Maryenbadzie stało, co tam postanowiono 
o AE nas dopiero najbliższe pouczą wy- 
adki. 

s Ale to jest pewne, że z p. KKlerlen- 
Wächter wchodzi nie tylko nowy, ale bar- 
dzo ostro i energicznie zarysowany polityk 
do czynnej roli w polityce zagranicznej Nie- 
miec. Znawca Turcyi, długoletni posał rie- 
miecki w Bukareszcie, układa z politykiem 
bałkańskim, jakim jest br. Aehrenthal, w któ- 
rego żyłach płynie krew semicka, sojusz 
austro-niemiecki, na wypadek gdyby pokój 
na Bałkanach miał być z którejkolwiekbądź 
strony zakłócony. N:e wierzymy, aby to 
bezpośrednio groziło. Ale gdyby po powro- 
cie Rosyi do Europy przyszła komu ochota 
do czynnej polityki przeciw Turcyi i do 
odegrania nowej roli oswobodziciela na Bał- 
kanach, znajdzie tam prócz armii tureckiej— 
pono wybornie zreorganizowanej — całą po- 
tęgę Austryi i Niemiec. 

Rozmowy w Maryenbadzie nie przynio- 
sły żadnego faktu dokonanego — obliczone 
były tylko na wszelkie wypadki — któreby 
zajść mogły. i W. L. 

© PEEL IRC ZAP = 


Z prasy polskiej. 


„Nowe zasady.“ 


Pismo litewskie „Viltis“ 
artykuł o starych i nowych zasadach soju- 
szu polsko-litewskiego. 


«Jeżeliby polecy— czytamy na końcu tego arty- 
kułu — pragnęli z nami nowej unii, powinni przede: 
wszystkiem odrzucić dawny sposób zapatrywania się 
na Litwę i litwinów. Mieliśmy większe prawo żądać, 
aby do nas i naszych dążeń przyłączyli się ci, których 
przodkowie walczyli pod Granwaldem, nie jaxo polacy, 
lecz jako litwim. Lecz i cd nich nie żądamy tego, 
wyrażamy jedynie nasze życzenie i przekonanie, pozo- 
stawiając do ich własnego, zupełnie swobodnego uzna- 
nia, czy mają i nadal płynąć z falą polskości w na- 
szym kraju, czy też wzmocnić naszo szeregi. Lecz dlą- 
tego nikt nie może żądzć od nas uznawania starycii 
zasad unii. 
historycznych wartości i ułożenia nowych warunków 
współdziałania. Jeżeli m zna marzyć o unii 


wartaj, 
oj, sak dla jadnej, jak i dla drug:'ej strony. 


tez nies już nowych podstaw do porozumienia.» 


ies to 
daje „Kuryer Warszawski.“ 
przez litwiuów siaiych zasad unii. 


ani Polska, ni Litwa. Pozostajo wię” tylko, jak 


BIURO PATENTOWE 


I. 6 W. Pataky 


Warszawa, Jerozolimska Ne 35, 
teicfvn 120-26. 
Własne biura: w Paryżu, Berlinie, 
Budapeszcie i Amsterdamie. 


gub. wołyńskiej 
Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 2, 


p. Dominik . Rudkowski, 


zamieszcza 


Nowe życia wymaga przewartościowenia 


litewsko- 
polskie), to jedynie o unii na nowych pod:tawach za- 
Obecny «nastrój» litwinów uspoko:ć s'ę nie 
c. Łędzie on raczej wzrastał, i im Szybciej, tem le- 
j «Nowej 
1] 'rzenka» zabłysnąć będzie mogła dopiero wów- 
- 2:4 polacy zmienią swój dzisiejszy pogląd na Li- 
„drzuciwszy stare pergaminy, rozejrzą się, czy 


„wyjaśnienie” trafną odpowiedź 


<Viltis> powiada, że nie można żądać uznania 
A któżby tego miał 
żądać? Nie stanowią dziś przecie samodzielnych R 
stu- 
sznie zaznacza «Viltis>: nowych szušoć pod-taw do po- 
rozum'enia. Uwych zaś podstaw rąbok wyziera Z ped 


Do x posa0y Zaraz iub 
oszukuje od pażdziernika 
w majątku ziemskim, jako pomocnik 
gospodarczy lub ekcnom, kawaler, Mat 
28 z Królestwa. Adres: «Dz. Kij.« dla 
Lubliniskac. 18778 


1882 r. 


ka 


„oz 


a 


propozycyi, abyśmy, polacy, «wzmocnili szerogi litwi- 
nów», abyśmy, polacy «przyłączyli się do litwinów i 
ich dążeń.> Innemi słowy: aby polacy, osiedli z dziada 
pradziada na Litwie i Białorusi, porzucili narodowość 
własną i uznali siebie za litwinów. To ma być podsta- 
wowy sine qua non waranek nowoczesnego pvrozumie- 
nia się litewsko polskiego!.. 

Skromne, nioma co mówić, wymagania, 

, Czy jednak «Viltis» nie wie, że za cenę wyrze- 
czenia się narodowości własnej mogliśmy owzymać 
znaczne, pokażniejsze «dobrą doczesne», niż święty 
spokój ze strony litwinów, lub wizytę ich w Krako- 
wie? A jodnak nie skusiły nas żadno tego rodzaja 
propozycye. 

Owóż i propozycye litewskie uważać możemy 
jedynie za dowód: zaślepienia lub rozmyślnego stawia- 
i zasadniczych przeszkód porozumieniu litewsko-pol- 
skiemu.» 


Polacy a uroczystości zamkowe. 


W sprawie uroczystości zamkowych w 
Poznaniu pisze „Dziennik Poznąński.* 


«Z Berling donoszą nam, że program uroczysto- 
ści przy otwarciu zamkn cesarskiego w Poznaniu zo- 
gtał już w urzędzie ochmiswza dworu ustalony. Liczba 
sób, które otrzymają zaproszenie, jest podobno dość 
szczupła. Uczestniczyć więc będą w uroczystościach 
jedynie najwyżsi urzędnicy cywilni i wojskowi, a mia- 
nowicie urzędnicy wyzei rangą od wyższego radcy re- 
gencyjnego (Oberreglerungsrat.) Z polaków zaprosze- 
nie otrzymają, jak wiesć niesie, osobistości, piastujące 
urzędy dworskie, oraz dwu członków wydziału pro- 
wincyonalnego i ziemstwa; ogółem sześć czy sied o- 
sób. lnformacye powyższe otrzymujemy z wiarogodoe- 
go źródła; podajemy je jednak na cdpowiedzialntść na- 
szego infurmatora>. 


Informacye te uzupełnia „Kuryer Po- 
znański* następującym komentarzem: 


«Dla informacyi dodamy, że — jak głoszą w o- 
dnośnych kołach niomiockich — pierwvtnie noszono się 
z zamiarom zaproszenia większego grona polaków. OQd- 
stąpiono wszakże od tego zamiaru — podobno na sku- 
tek przedstawień pewnych czynników niemieckich, któ- 
re postarały się o to, hy niemcy podczas uroczystości 
zamkowych nie potrzebowali się <niczemm krępOwać.» 
Wiadomeści takie naloży oczywiście przyjinowąć z ro- 
zorwą, ale nie zawadzi je w każdym razie znać. 

«Co dotyczy eweniusinego faktycznego udziału 
polaków w uroczystościach zamkowych, to w kołach 
ziemiańskich odzywają się głosy. by odnośni członko- 
wie-polacy wydziału prowincyomalnego oraz ziemstwa, 
o ile zaproszenia otrzymają, od udziału się nie cofnęli, 
i to ze względu na znacznie, jakie się przywiązujejdo To- 
li polaków w wymienionych ciałach. Co zaś dotyczy 
dwu szambelanów pruskich i dwu pruskich ka- 
merjunkrów, nie należy się cddawać złudzeniu, jakoby 
ktokolwiek z nich chciał iść śladami p. Teodura ŻÓł- 
towskiego z Nekli, który w roku 1902 — jak wiado- 
mo — zaproszenia nie przyjął i szambelaństwo dwtr- 
skie złożył, 

<Co my o szambelaństwie pruskiem i pruskiom 
kamerjunkierstwie, oraz o stawianiu godności dwor- 
skiej nad godność narodową sądzimy, uómaczyć nie 
potrzebu,emy. Narazie stwierdzamy tylko jedno, że, © 
ile wspomniane jeduostki pojawią się na zamku, sta- 
ną tamże w charakterze urzędaików i tylko jako ta- 
cy, a nie jako przedstawiciele sp łeczeństwa pol- 
skiego. 

<Uroczystości zamkowe i wszystkie z n emi zwią- 
zana sprawy będą miały charakter niemiocko-patryo- 
tyczny, skierowany przeciwko żywiołowi polskiemu 1 
jt gu historycznej roli na ziemi Piastowókiej. Nieiru- 
dno w tych warunkach zrozumieć społeczeństwn pol- 
skiemu, jeką powinna być jego postawa wobec «nie- 
mieckiogo tygodnia» w grodzie Przemysława.“ 


Młodzież polska 
na wszechnicach niemieckich, 


Ciekawą statystykę polskiej młodzieży 
odbywającej studya na wszechuica.h nie- 
mieckich podaje „Kuryer Poznański". 


poznaną 4 nm i a OR 


D 2 


Okazuje się, że na uniwersytetach i in- 
nych uczelniach wyższych Rzeszy Niemiec- 
kiej stadyowało w półroczu ziimowem 1909— 


pruskiego pochodziło młodzieży 696, z zabo- 
ru rosyjskiego — 470, 
i z zagranicy — 47. 


czba ta rozpada się na rubryki następujące: 


Najwięcej słuchaczy miała medycyna |stwo tak wielzie, że winnoby to być ostat- 
(225), następnie tyleż prawie teologia (222). |nią przestrogą dla kierowniczych sfer Rosyi*. 


Trzecie miejsce zajmuje rolnictwo (150), 
czwarta elektrotechnika (106) i piąte prawo 
(91). Inne wydziały obsadzone są już zna 
cznie słabiej: handel — 73, chemia 56, filo- 
zofia 56, architektura 48, ekonomia politycz 
na 46, aptekarstwo 44, matematyka i przy- 
roda 35, sztuki piękne 29 i t. d. 
Najbardziej zaniedbana jest sztuka bu- 


czech tylko 1 polak, geodezya (8), piwowar- 
stwo (3) i weterynarya (6). 

W poszczególnych państwach Rzeszy 
studyuje: w Prusach 691 (w tem 17 kobiet), 
w Saksonii 215, w Bawaryi 165, Badenie 
88. Inne państwa Rzeszy posiadają niezna- 
czną ilość studentów polaków. Stosunkowo 
najwięcej liczy ich Hessya (32). 
w Wirtemberdze spada do 3. 

Jeśli teraz przejdziemy do poszczegól- 
nych wszechnie niemieckich, to okaże się, 
że największą ilość młodzieży polskiej posia- 
da Wrocław (193), dalej idą uniwersytet lip- 
ski (155), uniwersytet berliński (136), uni- 
wersytet monachijski (92), politechnika 
w Karlsruhe (88), 
w Poznania (80), seminaryam duchowne 
w Pełp'nie (61), lipska szkcła handlowa (55) 

Najmniejszą liczbą studyującej młodzie- 
narynaryjna w Monachium (1) i akademia 
muzyczna tamże (1). 

Porównując ogólne liczby studyującej 
młodzieży w okresie ostatnich trzech lat o- 
trzymamy dla roku 

1907/5—1867 
190*%4—1287 
1907/,,—1315 

Ażeby zrozumieć zródło tego wabania 
się liczb, należy zestawić liczby młodzieży 
pochodzącej z poszczególnych zaborów Oka- 
Że się więc, że regularny chociaż niewielki 
stosunkowo przyrost daje w ciągu ostatnich 
trzech lat młodzież z zaboru pruskiego. 

1907/,—617 
190*%:—685 
1909/,, — 694 

Natomiast liczby młodzieży z innych 
zaborów wahają się, nie zdradzając żadnej 
stałej tendencyi i rozwoju. Dotyczy to za: 
równo młodzieży z zaboru austryackiego, 
która liczyła 

1907/,—115 

190*/,— 99 

1909/,,—104 
jak i zaboru rosyjskiego, z którego studyo- 
wało w Niemczech 

1907/,—611 

190*/,— 461 

1909/,0—470. 
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Choroby we wojsku. 


Wielkie korzyści, Jakie daje znpełne powstrzy- 
manie sią od napojów alkoholowych, stwiordzają na 
nowo obliczenia generała Sir zoorga White'a, odnoszą= 
ce się do zołnierzy z armii angielskiej w ludyach. Po 
rówuując wypadki chorób pomiędzy żołnierzami, uzży- 
wającywi alkoholu, i abstynentami w siedmiu pułkach 


abstynentów przyjęto do szpitala jako chorych 49,53, 
podczas gdy na 1,000 żołnierzy, używających alxonolu 
przypadało chorych 92,37 czyli ianemi słowy: Żołnierze, 
używający alkcholu, chorowali prawie dwa razy tyle 
co abstynenci. 


Głos słowacki o Polsce i Rosji. 


W JE 107 głównego dziennika słowac- 
kiego „Słcyensky Dennik* z d. 3-go sierpnia 
znajduje się obszerny artykuł p. t. „Poliaci 
a Rusi". 

Zaczyna się od stwierdzenia, że „pola- 
cy byli w ostatnich dniach przedmiotem na. 
tężonej uwagi w Świecia słowiańskim. Na 
zjeździe słowiańskim w Sofii wyrażono im— 
jakkolwiek nieobecnym — sympatye, a usiło- 
wanie jednej części, a właściwie większej 
części uczestników rosyjskich, żeby polaków 
wyłączyć z „rodziny słowiańskiej", skończy: 
ło się zopełnem fiaskiem. Nadto obchodzili 
polacy w Krakowie 500-letnią rocznicę zwy- 
cięstwa grunwaldekiego... Obohodem grun- 
waldzkim dowiedli polacy, że są dobrymi 
słowianami, że odczuwają więzy, łączące ich 
z resztą ludów słowiańskich, wspólne inte- 
resy kułturaine, wspólne losy w przeszłośc 
a zapewhe i w przyszłości. Wykazali fałsz 
wszelkich oszczerstw, jakoby nie czuli po 
słowieńsku, jakoby byli tylko jakimiś paso- 
żytemi czy odszczepieńcami krwi słowiań- 
skiej, jak to lubi rozgłaszać o nich pewna 


część społeczeństwa rosyjskiego, Riestety, nie Hiao za sobą zamiast zadośćnczynienia, kıl- 


ka utworów patryotycznego fabrykanta. 


bek skutku, bo pomiędzy nami wszystkimi 
zakorzeniło się wiele szpetnych przesądów 
przeciw polakom. To też i polacy spoglą- 
dali na nas z nieufoością : 

„Niepowodzenie tej części delegucy! ro- 
syjskiej na zjeździe słowiańskim w Sofi 
która chciała wzmocnić na nowo owe prze- 
sądy, jest samo przez się już vkjawem rado- 
snym, bo oznacza koniec dawniejszych, cia- 
snych, nie demokratycznych i nie postępa- 
wych zapatrywań na zadania prądu słowiań- 
skiego, zapatrywań, narzucanych nam przez. 
reprezentantów myśli, że wszystkie słowiań- 
skie rzeki muszą się wlać do morza rosyj- 
skiego“. i 

Następuje gorąco pisany usięp o pol- 
skiej walce o prawa narodowe w Rosyi i o 
tem, jak „stara Rosya* utraciła sympatye 
słowiańszczyzny skutkiem zachowania się 
stronnictw prawicy w Dumie, „obrażających 
poczucie słuszceści, prawa i prawdy“. 

„Nie! z tymi ladźmi nie mogliśmy się 
zgodzić, wszystko w nas burzyło się przeciw 
nim! I tem tłómaczy się najzupełniej poraż- 
ka t. zw. ńacyonalistów rosyjssich na zjeź- 
dzie w Sofii. Polakom wyrażono gorącą 
sympatyę, co znaczy innemi słowy—-2 pola- 


kami przeciw  rosyfikacyi. .- Współczucie 
wszystkich słowian towarzyszy walce o 
prawa języka ojczystego... Niechaj Ro- 


sya przyzna polakom prawa ojczystego języ- 
ka, a ustan:e nienawiść do rosyjskiego, uzna: 
wanego dz siej tylko z musu... Jeżel: Rosya 


wuje bardziej niż spadanie». 


przed paru, laty omał nie stał się powodem 
zatargu niemiecko francuskiego. 


przyjmował komiwojażtra, reprezentanta nie- 
mieckiej fabryki słoików. Chcąc jak najprę- 
dzej pozbyć się gościa, któremu nie miał o- 
choty dawać zamówienia, 


e Ą 
w roku ubiegłym, stwierdził on, że na 1,000 żołnierzy $ m, Sanii wzy podawane 


sztardy był jeden, wyobrażający świnię z o- 
gonem, fantestycznie zakręconym. 


dodał, wskazując świnię. Gdybyście ją pa- 
nowie ubrali w hełm pruski, to byłoby przy- 
najmniej oryginalne. 


kant co najmniej rzucenia sobie w twarz 
wszystkich słoików. Usłyszał natomiast spo- 
kojne pytanie: 


skoczony tem pytaniem. 


mówione słoiki, wykonane ściśle według je- 
go pomysłu. Niebawem w restauracyach 
paryskich ukazała się na stołach świnia o 
gęstej minie, w autentycznym hełmie pru- 
skim na głowie. 


su. Urażeni goście niemieccy zwrócili uws- 
zę ambasady na prowokacyjne naczynia. Na 
Quai d'Orsay poczyniono z tego powodu pe- 
wne kroki. 
studyowanie przez dyplomatów stron obu 
słoików, „uwłaczających honorowi armii nie- 
i, mieckiej*. 


duje 
nadpis „Made in Germany“, a dalej stełnpel 
znanej firmy pruskiej. 


dyplomatycznych opowiadanie o badaniach 
długo przyczyniało się do utrzymania dobre- 
į, (80 numoru... 

, 


nić jaknajprędzej, 


rosyjskich. A tkwi: w tem uiebezpieczeń 


Upadek z wysokości 5000 stóp, 


rozmaite wypadki w początkach swej karyery. 
miejadnogrotnie wraz zo swojemi maszynami, 
czając wrażenia przy spadaniu na własnej skórze. 


Hamiltona, że szłukmistrz 
w ostatnich 
mniej niż 10645 stóp. Podczas swoich wypadków zła 
mal dwukrotuie obojczyk, cztery razy 
gach, raz pękło jabłao w kolanie, do 


dodać dwukrotne złamanie żeber i 


obliczyło, 


tania. 
ry Się może poszczycić spaduięciem 
stóp. Hamultou opowiada 0 owein zdarzeniu, 


sposób następujący: 


«Cudowna pogoda sprzyjała produkcyi mego ba- 
Motory funkcyouowały znakomi- 
, a potom zą- 
sem!naryum duchowne |cząłem się wznosić, aż w kcńcu zawisłem nad mia- 
Wnet potem zamyślałem 
się spuścić na ziemię. Zaledwie jednak opuściłem 
usłyszałem raptownie eksplozyę. 
l K Wiedziałem 
ży polsziej posładają wyższa szkoła wetery-|o tem dobrze, ze spadiszy z takiej wysokości, rozbiję 
zo nie- 
ma środzów do nniknięcia katasir fy, C:okawom jast 
spadania było wcale przyjem- 
nem. Gdyby nie pewność, że końcem tego wydarze- 
byłoby ono niczem in- 
nem, jak podniecającym wypadkiem. Ale ja widzialem 
sobą. Ta myśl nczyciła z tego 
jle se- 
nie jest 
Spadałam 
szybkość upadku była coraz 
większą i większą. Ciśnienie powietrza zapierało mi 
dech. Już coraz wyrażaiej widztałam pod sobą missio 
że 2a sekundę będzie po wszystkie m. 


lonu dv sterowania. 
cie. Zatoczyłem kilka kół w powietrzu, 
stem w wysokości 4090 stóp. 


się 0 jakie 600 stóp, 
Myślałem, że już wszystko skończune. 


się na masę, ale wiedziałem równiez dobrze, 


jednak, że to uczucie 


nia będzie śmierć niechybna, 


komec życia tuż przed 
wypsdku straszne wydarzenie. Sam nie wiem, 
kund spadałem. Może 15, może 20 sekund, 
jednak wyklaczonem, że irwału to dłużej. 

coraz nizej | niżej, a 


! myślałem, 
W tem raptownie rozciągnęła sią powłoka balonu, two 
rząc w ten sposób rodzaj spadochrona. To był przypa- 
dek, który uratował? zn Życie: Z trzaskiem upadłom 


wraz z maszyną na dach jedaego hotelu i straciłam 


przytomność. Daljszy przebicg jest jeszcze do dzisiaj 
dla mnie tajemnicą. W pięć minut potem odzysk:=łem 
przytomność, mogłem wstać, a nawet iść. Niczego nie 


złamałem. Ale wstrząśnienie norwowe było tak wiel- 


kiem, iż przoleżałem trzy tygodnie w Szpitalu». Po- 
mimo tego nadzwyczajnego wydarzenia, Hamilton 
oświadcza, że spadanie jest dość przyjemnaem uczu- 
cios. «Wislu ludzi mniema, że człowiek TAAT 
ze żnacznej wysokości, traci przytomność, zanim upad- 
nie na ziemię. Apopleksya serca nie josi wykluczoną. 
Ludzie zdrowi natomiast i bez błędu sercowego żyją 
w czasie upadkn z znacznej wysokości tak samo, Jak 
W CZąsiB skoku z wysokości metrowej. Latanie deners 


AFS „AK rer KORZE DOC" ZR 


„Made in Germany". 


Le Nouvelliste d Alsace-Lorraine opo: 
wiada charakterystyczny wypadek, który 


Pewien fabrykant musztardy w Dijon 


zbywał go byle 
żądał fanta- 
ycznych umów. 

Wśród pokazanych mu słoików do mu- 


— To jest wcale nie dowcipny pomysł, 
Po takiej uwadze spodziewał się fabry- 


— A ileby pan zamówił? > 
— P.ętnaście tysięcy—odpowiedział za- 


W terminie ozaaczonym otrzymał za- 


Nabrały one wkrótce wielkiego rezgło- 
Rozpoczęty się poszukiwania i 


Okazało się jednak, że na spodzie znaj- 
się wybity na każdym egzemplarzu 


Co widząc, dyplomaci niemieccy długo 
rzepraszali francuzów i wynieśli się, zabie- 


„Konflikt“ został zażegnany i w kołach 


Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. 
==D=2 

© Według danych urzędowych dochody i wy- 
datki państwa od 1 stycznia od 1 maja b. r. wyrażają 
się w czfrach nasiępujących: dochody zwyczajne 813 
milionów rb. (w r. 109 w tym samym ośżresia 
mil.), dochody nadzwyczajne 11 mil. (w r. 1909—142,3 
mil.) Nadwzżkę w dochodach zwyczajnych dały koleje 
nziistwowe (28,7 mil. rb.), monopol wódczsny (25 mil.) 
tła (5 mil.), pafta (4 mil), podatek przemysłowy 
(3.6) i t. d 


© Na posiedzeniu w dniu 20 lipca rada mini- 
strów uchwaliła i postanowiła woieść na Najwyższe 
zatwierdzenie wnicssk min. handla i przemysłu 0 za- 
łożemiu Towarzystwa akcyjn'g? p. t. <A. S. Suworin — 
«Nowoja Wremia >» 

A więc pogłoski się sprawdziły: «Nowoje Wre- 
mia» przechodzi z rąk prywatnych w ięce akcyon+- 
ryuszy. Jak niesie fama, dużą część akeyi chrą wykn- 
pić wybitni przedstawiciele październikowców. W 
związku z tam krążą pogłoski o utworzenin organu 
oficyalnego klubu nacyonalistiów, na czele którego sta: 
nąć ma Miens:ikow. 


© Minister cświaty wyjaśnił, że osoby kończące 
wyższe zakłady zagranicą, przy wsiąpowaniu do rosyj- 
skich zakładów, naukowy b, obowiązaue są skłądać ša- 
graniezńe dyplomy, pozwiadczone przez miejscowy kon- 
sulat rosyjski. 


© Statystgkę str.fowań i kar, stesowanych do 
posłów w Dumie pan='wowej ogłasza w ustatnim ng- 
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chce pełnić swą misyę słowiańską, a właści- 
wie już ochronić siebie samą, musi to uczy- 
bo nie nie pop'era tak 
1910 ogółem 1,315 osób, w tem z zaboru| pochodu germanizacyjnego, który przez Pol- 
skę przedziera się już do saniej Rosji, jak 
z austryackiego 104jta okoliczność, że polacy nie mogą roawinąć 
swych sił kulturalnych w zupełności, w czem 
Według poszczególnych wydziałów li-|ogranicza ich polityka rusyfikatorska władz 


Prawie wszyscy piouierzy sztuki latauia mieli 
MO 
doświad- 
M $ ; - va Ale 
dowania okrętów, którą studyuje w Niem-|żadoa z nich nie moża się porównać z awiatykiem 
amerykańskim, Karolem K- Hamiltonem, który z bie- 
giem lat stal się prawdziwym mistrzem spadania. Jedco 
z czasopism amorykań:kich, zajmując się wydarzeniem 
spadania spadł 
latach z wysozości, wynoszącej razem nie 


Stawy W D00- 

czego należy 
4 złamanie palca, 
liczba ta |Jednakowoz Hamilton po kuracyach, trwających dłuzej 
lub króciej, ponawiał zawsze na nowo swoje próby la 
Jest on też jedynym człowiekiem żyjącym, któ- 
z wysokości 500 
które 
mu się przytrafiło koło Paterson w Noew-Jersoy, w 


czyńskiego, Bohdana Zaleskiego unosi 
nąd tymi pejzażami nęcącymi oko  cyzaeler- 
skim wykończeniem szczegółów i prześliczną 
barwą, a tak różnych dzisiejszym 
jom“. 
ra, Matejki, —to artysta z Bożej łaski, kiedyś 
obrazy tego jedynego w. swoim rodzajn zna W- 
cy Rusi będą cenione na wagę złota — dziś 
za parę dziesiątków. rubli można nabyć któ- 


133,5 


Puryszkiewicz, ktoremu 
wydaiono z pesiodz: ù; następnie idą: Gulhia -- 1d u- 
wag, Kużniecow — 1b uwag i 1 wydalenie, 


1 wydalovi*, Wojżłoszaikow — 6 uweg it. å 


skrajnej prawicy. 


zienia»> przybył p. Guczkow około 9 wieczorem i cza 


Portu Artura, Stessla. 


pianiu przodterminowen. 


no, ale p. Guczkow 
puszczony na wolncść na zasadzie rozka'u Najwyzż- 
Szega. 

burgu powstał projekt wprowadzenia obowiązkowego 
ubezpieczenia życia wszystaich oficerów. 


rem przed parn dniami pisaliśmy, składać się będzie 
z następują:ych osół: lerd Roberis, gen. Hamilton, ad- 


terhofle d. 6 sierpnia, 


kowa, wzywa ący go, ażeby stanął na czelo pracy spo: 
łecziej w Rosyi. 


micznycl:. 
Do objącia kierownictwa tą pracą wzywa p. Sża- 
rapow 0. prezesa Duasy, żąda. 


twa wrszystkich ludzi 
Rosyi> 


włatom, reszcio odmawiając na razie. 


komplotów. W 131 powiatach, którym zapomogi od: 


O pozostałych 105 powiatach ministerstwo 
nie posiada. 

Statystyka powyższa została dokonana na 1 czerw 
ca 1909 roku. 


uryerek Odeski. 


= 


informacyi 


[] Wystawa krakowskich malarzy i ma- 
larek, urządzona staraniem pani Qruszyny z 
Krakowa została dziś (niedziela dn. 25 lipca) 
o godz. 1-ej po prłudniu, uroczyście otwarta. 

Wszystkie sale pokoje i kuluary. „Ogai- 
ska“ są zapełnione obrazami, które oko nę- 
cą nietylko pięknością barw, ale i pociągają 
umiejętnym doborem treści: 

Tryptyk Budzynowskiej „Troska“, obraz 
Fabiańskiego „Skazsńcy*, szkice Matejki, 
akwaforty Komorowskiej, prześliczne pastele 
Mieun'owej, studya Okonia, Nałęcza, obrazy 
Wodzinowskiego, Piotra Stachtewicza za- 
ziajamiają naszą publiczność z nieuchwy- 
mem, a subtelnem łagodnem tchnieniem 
pólskiej twórczości nowoczesnej. W osobnym 
zakątku widzimy obrazy polskich malarzy 
odeskich, portrety i studya morskie prezesa 
„Ogniska* doktora Kazimierza Górskiego, 
oraz zbiór akwareli p. Kazimierza Przyszy: 
chowsklegzo. Te ostatnie—są plonem wy- 
cieczki artysty w głąb Polesia i Wołynia. 
Prócz zacisznych krajobrazów leśnych, przed 
widzem maluje się tu tajemnicze życie pusz- 


czy, nie pozbawione tragicznych momentów. 


Na jednej z akwareli widzimy zmaga- 


nie się samców jeleni, na drugisj — śmierć 
żubra. 
dłonią łan zboża, podróż Czumaków „po sól* 
do Odesy, przepysznie modeluje głowy cyga- 


Gdzisindziej artysta odtwarza mięką 


uów, pasieczników, kołodziei. 
Ostatni to mohikanin ze starego zastę- 


pu malarzy, którzy na bryczoe trzęsącej, lub 
HE A pieszo obeszii wszystkie zakątki 


odola, Wołynia, Kijowszczyzny; duch QGosz- 
się 


nastro- 


Pan Przyszychowski, kolega Grottge. 


rąkolwiek z tych akwareli, 
Zarząd „Qgniska*; bezpłatnie udzielając 


lokalu na tę wystawę, ma zasłagę, ze szcze- 


gólnem uznaniem należy witać tę próbę 
prawdziwie kultaralnej działalności. 


C Dżuma w Odesie Jak się okazuje po bliż- 
szem Sprawdzociu i rozpatrzeniu, wypadki przyjmowa- 
ne za dzamę, nie zawsze się dźumą okazują, to taż 
mieliśmy zupełoą racyę, ostrzegając publicżność przed 
mieuzasadnioną trwogą. 

Tək np. majtek Luceako jest zdrów i na dżumę 
nie chorował, wiąc ewakuacya statku «Potiemkin» i 
zatrzymywanie pasażerów etc. były ostrożnością zby- 
1eczną. 

Z kilkuset sżczurów złapanych i zabitych, ani 
jeden nie jest chory na dżumę, co daja powód przy- 
puszczać, iż zdrowe szczury same nnikają chorych i te 
ostatnie rozbiegając się, powodnją zarazę. 

Główuodowodzący kampanii przeciwdżumowej, 
doktór Damaskin wyjaśnił, iz 3zcznry mają całe osady, 
w których gureżdżą się masami, więc zudzniem wal- 
czących jest dotrzeć do tych Środowisk i zniszczyć je 
doszczętnie W tym celu wypisane są z Paryża apa- 
raty Cleyiaua. wytwarzające gazy zabójcze dla szczu- 
rów, gazami tymi zapełnione zostaną podziemne labi- 
rynty i szczury będą winąć tysiącami. 

Ponieważ epidemia dżumy ześrodtowaną jest w 
tej okolicy, gdzie grasuwała przed 8 laty, Damastin 
wypowiada prźypnstczonić, że w okresie owych 8 lat 
dżuma nie wygasałs, lecz łauarze nie rozpoznawali jej 
w wypadkach poszczególaych. s 

Forma dżumy oteensj nie jest ciężką i % śmier- 
telności nieznaczny. /astrzykiwania surowicy są nador 
pomocne. $ 

Selim Mirza. 


iiaii liio, iiaia 


KRONIKA PROWINCYDNALNA, 
- 0— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Zasław, 23 lipca, Ruch przesiedleń- 
czy na Wołynfu, szczególniej w ciągu osta- 
tnich 3-ch lat bardzo się wzmógł. W tym 
czasie wysiedliło się na Syberyę 34,784 oso- 
by, czyli 726% ogólnej Lezhy wychożź ów 
z Wołynia przez lat 13. Ruch ten ebejmu- 
ja przeważnie północną bardziej nizką i le- 
Śną część yuberaii, to znaczy powiaty: o- 
wrucki, po części zwiuhrlski, rówieńszi i 
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merze eRossija». Nataraloie na pierwszom piejsru s'a 
zolisno 34 uwagi i 4 razy 


Tona- 
szkin -- 14 uwag i 1 wydalenia, Grgaczkari i Markow 
2 — po 12 uwag i po 1 wydaleniu, gulat — 12 uwag 
i I wydalenie, Zamysłowskij -- 1U uwag i 1 wydale- 
nie, Nowi*kij 2 — 9 uwag, Pokrowskij 2 — 8 unag i 


f Jakkolwiek strofowało prazydyum pcsłów z ró- 
żnych sronnistw wszakże, jak świadczy powyższa sta- 
tystyka, palma pierwszeń:twa należy się bez kwestyi 


© Jak wiadomo z telegramów. dn. 20 b. m, b. 
prezydest Dumy, Aleksaqder Guczkow rozpoczął odsia- 
dywanie kary w twierdzy Potropawłowskiej. Du «wię- 


mieszkał» w celi, zajmowanej niegdyś przez «obroncę» 


= W prasia rozeszły sią pogłcski, z3 do «nieszczę- 
śliwego więźnia” zasiesowauo będzio prawo o uwal- 
1 D Tymczasyn, jak pisza «No- 
woje Wremia>, o zastosowśniu tego prawa rie myśla- 
zostanie istotnie po 7 dviach wy- 


W wyższych sforach woiskowych w Poters- 


© Nadzwycza!ne poselstwo angielskie, o któ- 


mirał Ntl, br. March. Poselstwo będzie przyjęte w Pe- 


> © P. S. Szsrapow ogłosił w piśmie «Russkoje 
Dieto» list otwarty do byłego prezesa Dumy, Chomia- 


ż P. Szarapow sądzi, że Izba Państwowa stała się 
instytucyą biurokratyczną i jest niezdolna do twórczej 
pracy. Wobec tego należy, jego zdaniem, skusić ludzi 
prawdziwie kochających Rosyę i pregcących dla niej 
wielkie) przyszłości i w tak dobranem gronie wyprace- 
wać program reform religijoych, politycznych i okono- 


T A by stał się «rosyjskim 
przywódcą idsowym i społecznym, by, stanąwszy ponad 
pirtgami i kierunkami, zaweżwał do współpracownice- 
twórczych i utalentowanych w 


A © Ministerstwo oświaty egłosła dane o postą- 
pie prac przy wprowadzaniu Błuczania powszechnego 
w guberniach, posiadających ziemstwa. Z 360 powia- 
tów tych gubernii 226 złożyło podania o zapomogi rzą: 
dowe w celu wprowadzenia nauczania powszechnego. 
Atoli ministerstwo wyznaczyło zapomogi tylko 124 po- 
m, re W powiatach 
tych istnieje 25,149 komplstów szkolnych, alu odpowia- 
dnio do plauów sieci szkolnej brakuje jeszczo 21,609 


mówiono, istnieja obecnie 14,281 kompletów szkolnych. 


kowelski. Co do stopnia zamo*ności wy- 
chodźców—nujwiększy odsetek przypada na 
włościan  Średnio-zamożnych, władających 
3—6 dzies. zemi. Również znaczay jest i 
ruch powrotny. Od roku 1897 do 1909, pc- 
wróciło na dawne miejsca zarieszkania 
4,245 osób, co stanowi 11,1% poszukiwaczy 
lepszei gleby, 

Wozowica już prawie skończona. Po- 
zostaje jeszcze na polu część owsów, gryki 
i prosa. Zaczęto siew rzepaków. 

Okres pożarów rozpoczął się. Między 
innemi dzisiejszej nocy w folw. ŻZylińcach, 
anlszac tm do hr. Potockiego, spłonęło oko 
ło 300 kóp niemłóconega zboża ł stodoła. 

—z. 
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KRONIKA. 


Kalsndarzyk. 
Dziś 23 (10) Ianccentego i Wiktora. 
Jutro 29 (11) Marty P. 
Waoidd płońsa gods. 4 m. 42 
Zachód cłońca gadr, 7 m. 29 
Dłagośś śnia gods. 11 m, 47. 


— „Lud Boży*. Wyszedł z druku Ne 30 
„Ludu Bożego“ treści następującej: Rozśmia- 
ła mi się dusza... (wiersz); Opowiadanie żoł 
nierza; Złote myśli; Podziękowanie Drzyma- 
ły; Pilnujcia dzieci; Wiadomości polityczne; 
Wiadomości kościelne; Z tygodnia; Wiado- 


mości krajowe; Kronika miastowa; Tole- 
gramy. 
Dodatek A+ I „Nasza Wieś" zawiera: 


Gospodarstwo starego Macieja (wiersz); O 
uprawie żyta; Wiadomości dla s lachty rol- 
nej; Gawęda starego Macieja (o zachowaniu 
zdrowia); Sądy wołostne a „mohorycz*; Co 
znaczy dobra uprawa roli, Ceny zboża. 

Dodatek Ne II „Gazetka dla dzieci* za- 
wieru. W sadzie (wiersz); Czereśnia; W le- 
sie (wiersz); Czy żyją; Lato (wiersz); Rvo- 
dzeństwo. 

— Rəwizya zarządu ziemskiego. Jak do- 
nosiliśmy w numerze wczorajszym, general- 
gubernator zarządził rewizję kijowskiego gu- 
berniainego zarządn ziemskiego. 

Wczeraj do biura zarządu przybył u- 
rzędnik do szcz gólnych zleceń przy gene- 
rał-gubernatorze kijowskim, Kryłow, który 
polecił przygotować akty wszystkich spraw 
za czas od 1 stycznia do 15 lipca r. b. oraz 
wykaz, które z tych spraw zostały zała- 


ftwione, kióre zaś pozostają nie ukończone. 


— Pogłoski o ustąpieniu qubernatora. 
Jak się dowiadujemy, wiadomość „Kijewla- 
nina“ o przypuszczaloem ustąpieniu guber- 
natora kijowskiego okazała się nieprawdziwą. 
Mylną również była wiadomość, podana przed 
„Pośliednija Nowosti*, o tem, że od p. Giersa 
zażądano wyjaśnień w kwestyi nadużyć, wy- 
krytych przez Kondoidiego. Powrót p. gu- 
beraatora spodziewany jest w pierwszych 
dniach sierpnia. 

— Zegary elektryczne. Zarząd miejski 
zamierza ustawić w rozmaitych punktach 
miasta zegary elektryczne, połączonę Z i - 
rem w obserwatoryum astronomicznem ki- 
jowskiem. W tym celu zwrócono się do 
obserwat.ryum w Pułkowie z prośbą o iufor- 
macye, dotyczące urządzenia takich zegarów. 

_— Przed wyborami. Dziś o godz. 12-ej 
odbędzie się walne zebranie członków kijow- 
skiego zarządu miejskiego, które rozpatrzy 
po raz ostatni przed ogłoszeniem listy wy- 
boreów miejskich i p czyni odpowiednie 
poprawki. 

— Reoryganizacya służby stacyjnej. Zau- 
ważono na kolejach, że pomocnicy naczelni- 
ków stacyi, którzy służyli już 10 a nawet 
16 lat, po otrzymaniu nominacyi na naczel- 
nika stacyi bardzo często nie wypełniają 
należycie swoich obowiązków wskutek nieo- 
peznania ze wszystkiemi czynnościami na- 
czelsików stscyi. Wobec tego na kolejach 
Poł. Zach. rozpoczęto na kilku stacyach raor- 
ganizacye służby stacyjnej w sposób nastę- 
pujący: likwidują się posady biletowych, 
bagażowych i ładunkowych kasyerów, wago- 
nowych i inaych niższych agentów i do- 
daje się odpowiednią ilość pomocników, 
którzy pełnią po kolei obowiązki pomienio- 
nych agentów. Następnie na posady naczel- 
ników stacyi mogą być mianowani tylko ci 
pomocnicy, którzy przesłużyli na takich zre- 
formowanych stacyuch nie mniej niż 2 lata 
i najzupsłniej obeznali się ze wszystkiemi 
funkcyami służby stacyjnej. 

— Niedola dorożkarzy. Jik wiadomo, 
oiłoszone przed kilku dniami postanowienie 
obowiązujące kijowskiej rady miejskiej po- 
między inqemi zabrasia dorożkarzom je- 
ździć bez pasażerów po Kreszezatyku i niektó- 
tych głównych ulicach. Postanowienie obo- 
wiązujące miało być wprowadzone w czyn 
w ciągu lat 2; policya jednak paragraf za- 
braniający jezdżenia bez pasażerów zastoo- 
wała niezwłocznie. Wskutek tego wczoraj 
zarząd stowurzyszonia dorożkarzy zwrócił się 
w tej sprawie do p o. gubernatora z pro- 
ébą, aby działanie postanowien'a rady riej- 
sklej zawies é przynajmniej na czas jakiś 
i zawartę w nim reformy wprowadzać sto- 
pniowo, aby dać możncść dorożkarzom przy- 
stosowania się do nowych przepisów. 

, — Z towarzystwa miłośników pokoju. 
Tekst telegramu, jaki prezes kijowskiego 
Towarzystwa miłośników pokoja Michał hr. 
"Tyszkiewicz wysłał w imieniu Towarzystwa 
do prezydenta pok ju w Haadza, brzmi jak 
następuje: 

„Stockholm. Monsieur le president du 
Congros de la paix. 

R-grette ne pouvoir vonir prendre part. 
au congres je salue, au nom de la societé 
pacifisto dx Kiev, les gonereux travailleurs 
reunis dans la plus noble fache que huma- 
nité ait abordée“. 

— „606“. Wczoraj w szpitalu wojsko- 
wym profesor Armaszewski powtórzył do- 
świndezenia 4 preparatem  a:seno-benzolu 
prof. Ebrl.cha na nowych 4. chorych. Dla 
doświadezań wybrano chorych na przymiot 
w pierwszym, wstępnym okresie. Każdemu 
wstrzyknięto 0,5—0,6 gramów preparatu 
„606 . Przy wstrzyknięciu był cbecny prof 
Wysokowicz w groaie ordynatorów klinik 
i lekarzy prywatwych. | 

— W sprawie zamknięcia Tow. „Praswi- 
ta“. Gubernater kijowski zawiadomił pre- 
zeskę zamkniętego w kwietniu ukraińskiego 
Towarzystwa „Proswita* p. Janowską, że 
towarzystwo powinno zli<widować wszystkie 
swoja sprawy przed dniem 21 sierpnia. 

— W oczekiwaniu dżumy. Kijowski za- 
rząd miejski obmyś!a zawczusu środki, które 
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z stana zssłasowane w razie ukazan'a się 
strasznej tej choroby w Kijowie. Na pierw- 
szem miejscn podniesiono kwestyę urządze- 
nia baraku obsarwacyjnego. Odpowiedni ba- 
rak zaajdojs się w posiadłości szpitala Ale- 
ksandrowskiego, na stokach góry, zupełnie 
izolowany cd innych lokatów szpitalnych. 
Mimo to wydaje się ryzykownem umieszczać 
chorego w śródmieściu praw'e, i stąd po- 
wstał drugi prcjekt urzączenia haraka obser- 
wacyjnego na t. zw. fermie Kalickiej, o kil- 
ka wiorst od Kijowa, w starym szpitalowym 
budynku. Ubydwa te projekty rozpstrzy 
12 b. m. rada miejska łącznie z wnioskiem 
p. Dobrynina o wprowadzeniu kvarantanny 
w Odesie. Ten wniosek, z: wzęlędu na opta- 
kane skutki dla Odesy, które pociągnęłaby 
va sobą kwarantanna, nie znajduje zwolen- 
ników, tembardziej, że uważają go za przed- 
wczesny. 

— Walka z cholerą. Główny inspektor 
lekarski, p Malinowsk:j, zawiadomił tutej- 
szy zarząd l:karski, że Najwyżej zatwierdzo» 
na komisya waiki z dżomą i cholerą, wobec 
niezwykle szybkiego i intensywnego rozwo- 
ju cholery w państwie, a także poszczegól- 
nych wypadków zasłaubnięć na dżumę w 
niektórych miejscowościach państwa, posta- 
nowiła powołać do walki z epidemią znacz- 
ny zastęp iekarzy i studentów wydziału le- 
karskiego czwartego i piątego kursu. W tym 
celu giówny zarząd lekarski prosi kijowskie- 
go inspektora lekarskiego, aby powyższą 
uchwsię komisyi podał do wiadomości osób 
zainteresowanych, z nadmienieniem, że le- 
karze, którzy usadzą się do miejsc, nawie- 
dzonych przez epidemię, oprócz jednoraze- 
wej zapomogi na wyjazd i dyet dziennych 
będą otrzymywali pensyę w wysokości 10 
rb. dziennie, studenci zaś V kursu medycy- 
ny, oprócz jednorazowej zapomogi i dyet — 
5 rb. dziennie, IV kursu—3 rb, 25 kop. 

O powyższem zarządzenią gubernialny 
inspektor lekarski zakominikował wczoraj 
zarządowi ziemskiemu oraz wydziałowi lə- 
karskiemu uniwersytetn kijowskiego. 

Zarząd ziemski ze swej strony posta- 
nowił powołać do walki z epidemią cholery 
znaczny zastęp falczerów. Felczerzy, którzy 
nkończyli szkoły wojskowe, otrzymywać bę- 
dą 75 rb. pensyi miesięcznej, folczerzy Zaś 
wojskowi (rotm)—35 rb. miesięcznie. 

— Marszałak szlachty powiatu. lipo. 
wieckiego Hudym:Lewkowicz, jako prezes 
miejscowej komisyi sanitarno-wy konawczej, 
zawiadomił wczoraj telegraf:cznia guberulal- 
ny zarząd ziemski, iż w. powiecie epidemia 
cholery szerzy się gwałtownie, walka zaś 
s nią, wobec breku środków  materyalnych, 
napotyka Ziaczne trudności. Marszałek 
"naa żąda na ten celi od ziemstwa 1,800 
rubli, 

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono z objawami 
cholsry 20 osób, U przywiezionych do szpi- 
tala dawniej zapomocą analizy baktęryolo- 
gteznej ustanowiono fakt zasłabniącia na cho- 
lerę w 2 wypadkach. Zmarła w szpitalu 
Aleksandrowskim 1 ogoba. l 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród cbjawów cholery 5 osób, zmarło 2 
osoby. pozostaje 23 osób. 

szpitalu Żydowskim: przywieziono 
6 osób. stwierdzeno "cholerę u 3- esób, 
zmarła 1 osoba, pozostaje w szpitalu 27 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono zapo- 
mocą analizy bhakteryalogicznej cholerę u 1030 
osób, zmarło z nich 417. | 

W ostatnich dniach daje się dostrzedz 
straszny wzrost zasłabnięć ne cholerynę 
(gastro-enterytis). Z całą pewnością można 
twierdzić, iż wśród przywiezionych z symp- 
tomatami cholery do szpitalów zaledwie 10% 
chorych jest na prawdzisą cholerę szyatyc- 
ką. Zjawisko to tłómaczyć należy ukaza- 
niem się na rynkach miejscowych owoców, 
jako to: kawony, melony, gruszki it d. 


— URYGINALNA KRADZIEŻ. W okolicach 


stacyi eKoziatyn» kolol Poł.Zach., na polach wsi Kli- 


toig, w nocy 2-go lipca skradziono cała atad) Źreba- 
ków, które, jak mniema policya, ma być (?) wywieziono 
koleją zagranicą, 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W domu 
Nr 8 przy Krągłej-Uniwersyteckiej virata się mieszam- 
ną amoniaku 1 kreozotu szwaczka, Marya K. Po udzie: 
lepin jej pomocy w aptece Filipowicza przy Kroszcza- 
tyku odwieziono ią do szpitala Aleksandrowskiego. 

— ZAPAŚNICY. Onegdaj wieczorem paru robo- 
tników wszczęło między sobą czapasy» na placu Nikol- 
skim W rezultacie 17-letni Czeltow ma prawą nogę 
przełamaną. Odwieziono go do szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— WYPADKI. ,W domu Nr 4 przy zaułku 
Troickim spadł z wysokości 2 piętra monter O. Krauze. 

W domu Nr 30 przy ul. Prozorowskiej poparzy- 
ła się kwasem karbolowym połtoraroczna H. Gusman, 
W obydwu wypadkach pomocy udzieliło «Pogomwie>. 

— NOŻOWNICTWO Wczoraj w nocy ukoło 
domu Nr 19 przy Kreszczaryku podniesiono zranionego 
nożem w nogę pijanego Sardiusa Sinidia, poddanego 
angiolskiego. [wierdził on, że został poraniony na pla- 
cu Dumskim przez jakiegoś bandytę. 

— ZNALEZIENIE ZWŁOK. Wczoraj zrana w 
śmietniku przy domu kontraktowym znaleziono zwłoki 
mężczyzny lal około 50  Sladów zabójstwa nie zauwa- 
żono. Zwłoki odesłano do prosekioryum przy Szpitalu 
Aleksandrowskim. 

— KRADZIEŻE W dowa Nr 5 przy ul. Olega 
skradziono z viezamkniętego suładu 233 rb. i kwitów 
na rb. 60; jednocześnie zrabowano mieszkania. 

Przy ul. Tatarstiej Nr 1 okradziono mieszkanie 
Wasylewskiej. p 

Na przystani skradzicno Kogalmanowi rzeczy i u- 
branio wartości 63 rh. ń f 

Na ui Bezakowskiej niozaajomy, pod którego o- 
pieką zostawił niejaki Korsak rzeczy i pieniądze, zra- 
bowsł je i znikł baz śladu, b 

W domu Nr 45 prży ul. Bulwarno-Kudriawskiej 
złapano na kradzieży Pawlikowa. 

— CULEB Z ŻUKIEM. M. Pawlonko znalazł 
w chlabie, kupionym w sklepie Paładczenki (ul. Kiry- 
łówska) upiecz mego Żuczka. y 

Ch!ob oddano policyi—pochod i ou z piekarni 
Palnika. 

— GWAŁTOWNY KONTROLER.  Keutroler 
tramwaju miejskiego Nierownie, skazany na dwa mio- 
siąco więzienia za Zrzacenie Z tramwaju pasxzura, (o 
sprowadziło kalectwo togo ostatniego--odkył już Hwoją 
karę i zajmuje znowu dawne swoje stanowisko. Szkoda, 
ze admunistracya tramwajowa pnia znalazła cdpowie- 
dniejszego m ejsca dla kontrolera, którego gwałto- 
wnosć może się jeszcze źle odbić na zdrowiu 1 życiu 
pasażerów. 

— GRABIEŻ. Onegdaj na rydku Żytnim do W. 
Niekrasowei podbiegł nieznany chłopiec i wyrwawszy 
jej z rąk chusteczką z pien ędzmi i wekslem zbiegł bez 
śladu. 

— ZAJŚCIE NA PLACU CESARSKIM. One- 
gdai wieczorem urzędni£ wydziału śledczego zatrzymał 
na plem Cosarskim dwóch ałodzici zawodowych Osira.i- 
kę i Kryckiego. Ostrajko zaczął s'e awan!turować i u- 
derzył parę razy w twarz policysnia i sujkowego, któ- 
ry przybiegł mu na pómoc. Tłumy ciąka=ych zebrały 
się ma placa i kt.ś ż taką Biłą nderzył Os!'rajkę la-ka 
po głowio, że musiano doń wzywać «Pogotowiu». W 
:ezultacia obu złoć ie: odstawione də tyrxuła. 

— RABUNEK W MIESZKANIU. D. 26 lipca 
wie zórom dokonano rabunki W mieszkanin A. Jozłow* 
skiego, duchownego cerkwi Rożdiwstwicoskiej. liabusie, 
korzystając z nieobecności właściciela, wyłamali drzwi 
i zrahowali pieniądze, kilka medali i wiele innyvh 
rzóczy. 


Mr 195 KALT OW sf£ i | 8 


— KATASTROFA, Wczeraj przy bodowie domu | wastopol i ulicy Ró.umura do polcyanta,|dozyi została skazaną ma 300 rb. kary zaj kilku naczelników ziemskich podało się da 

Nps nnd et | Dhila a d A 5 > Po który za jakieś drobne wykroczenie zapisy-| krytykowanie środków,  przedsięwziętych | dymisgi. 
, gnimiają: awóc ników. Jednego z nich |, | ate zł i i i i 
k oledzy prayprowadzili do zmysłów, dag cgo, K. Ko- | Wat nazwisko właściejela ręczaego wóz:a,| przeciw cholerze. Ekaterynosław. — Utoczkin wzniósł się 
przystąpił" dwaj mężczyźni i rozpoczęli z nim na znaczną wysokość, Po upływie 20 mi 


zincowa, ciężśo rannego odwiozło «Pogalowie» do S-pi- K 3 ; : 
lala Aleksadrowsku ge Robotnicy skmzyli «g na przed-| kłótnię. Podczas sprzeczki jeden z nich wy- not poszybował dwie wiorsty w bok, lacz 


Dubrowin w niebezpieczeństwie. Dnia 27-go lipca 1910 r. 


GW ogr Aa rj a oszczędza | cjaęnął nagle rewolwer i wystrzałem r ni Petersburg. — „Rusk. aa waru. skutkiem uszkodzenia maszyny zmuszony Wokcle terminowe na Londyn 3 m. 10 fst —.— 
Ę O Aaina OST Lia ciężi i jakiegoś prze |kowało odezwę, w której nawcłuje swye ścić si iemie. ado- ki za 10 £ st. . . 94.67 
— PRZEPROWADZENIE DO _ WIĘZIENIA. ciężio policyanta w twarz i jakiegoś prze |kowa ezwę, J J yenji byl opuścić się na ziemię. Awiator wylądo częki za s 


A AE +: 
> i W : p p , Ą ie- SE AR na Borlin 3 m. że 10 m. . m 
wczoraj zostali przeprowadzeui z cyrkułu Sturokijow- chodnia w SIOWĘ. Przchodzeń skonał na czytelników do czuwania nad bezpie wał szczęśliwie. a 46 28 


R , ` A ; A czeki za 100 mar. . . . 
Skieko do wię jena łuk,enowieckiego przestępcy poli- | Miejscu. „Tłum, oburzony RADŁ LEM, rzucił oczeństwem b. prezesa związku n. r., Dubro- Petersburg —Prz. dłużony został do dnia na Paryż B m. ża 100Ó.. . .  —— 
tyczni: Abentu, Turanenko i Dzinkiewicz. = _ [sig na uciekojących zbrodniarzy i cmal niej wina. Odezwa fa wydaną została pod wpły- 4 września 1910 T. siaa ochrony wzmocnio- = czeki za IÓOf, . . . . .. 37.53 
— 0 ŁAPÓWKE. Na poczatku zeszł'go miesią-|zamordował ich na miejscu. l'ulicyania od-| wem otrzymenych przez pismo informacji nej w miejscowościach następujących: W|  Dyskonto giełdowe . « „. . « «. . . m> 
oara REAR pi m od KAWĘ > oj poran | wscziono do szpitala miejskiego. n planowanym jakoby przez wrogów Związ- pow. żyzdryńskim (gub. kałuska), w Tasz- goło pada we g e, T T "M 
p 5 S + al ks : i Gyci i JoL 2 a A Ą Z Í... è D x 
czasie, jedna kobieta. Pogłoski krążyły, Z0 reyczyną Zatarg rosyjsko norweski. W gyrasiejku zamachu na życie Dobrowina. kiencie; w powiatach okręgu syr-daryańskie- 50% pożyczka WE GRĘ lonjor 


ognia było pedralenie—wdrożono Śledztwo. Tymczasęm | norweskiej daje stę zan ważyć . wielkie TOZ- 
Prywatby adwskat szūlawski Elgardt doniis? sądzietnu gorycze nie przeciwko Rosyi, która, jak sę 
'lud:zemn, że miejscowy rawitowy Jawon za ukrycia zduje, nie chc: zrezygnować ze swych rte- 


n'«kzórych vkcliczności sprawy destał od Korwata la- z 4 s 
pówkę w furmio wokslu na 300 rb. Wydzia: slodczy komych praw do po-iadania Szpicbergu. 


go: taszkienckim, czymkenckim, aulie-styń- 
skim, perowskim i karalińszim, w powia- 
tach ckręgu semireczyńskiego: werbeńskim 
i piszpeckim; w okręgach: samaruandzkim, 


Z intendentury. 


Petersburg. — Wykryte zostajo wyna- 
jęte przez urzędników intendentury mie- 


4'/, Pożyczka 1905 r. « « a a . 100:/,—100*6 
5%, Pożyczka 1906 r. . . . Bj 104 
m U 8 
9 


41/47, Trozyczka 1909 r. 
alao Listy zast. Szlach Banku Ziem 951, 1-9557 


407, Listy zast, Sziach, Banku. . 


dokonał rowizyi w mieszkania rowirowego, gdzie też | Konserwatywne pisma norweskie wystąpiiy |szkanie konspiracyjne, w którem załatwiane |farpahskim i zakaspijskim oraz wszystkich . 3 o. g gli 
znaleziono weksel na 200 rb., podpissny przez Korwa- | gwaltownie przeciwko r.ądowi, zarzucając|byiy sprawy z dostawcami. wsiach rosyjskich na Bucharze. 40, Świadectwa Wroscieóskio. . . 98/4 
ta. Jawon tłómaczy, że weksel został mu podrzocony | mu, że zamiast bronić nietykalności swych | =. Ao Faj + 951/4—06 
przez Elgardia, z którym nieraz mosi prowadzić yake, posiadłości zwołał koogres na którym przed- Protekcya Puryszkiewicza. Petersburg.—W mieście zachorowało na bolo świadóctwa włościan. . . . - 9T/e 
zozpibikik PRRBKa wwdkać go ŻE da "e USA) Stawiciele Rosg}, S.wewyi i Norwegii mają . _ Petershurg —Na skutek rogporządzenia igoa 100 osób, zmarło g E Sea aa 5% Pr" = o Ra i k 
— ZABÓJSTWO NA WYSPIE TRUCHANA.|rozstrzygać o przyszłych losach Szpicbērgr.| ministra komunikacyi Ruchłowa przyjęty|TJch 840; na przedmieść ach zachorowało 4,|  goj, obl. prem. Szlach. Banka . . . . 339 
Wczoraj dokonano sokcyi trupa wł Ścianki Kroch, zna-| Wobec tak energicznego wystąpienia pe-|został z powrotem na służbę, wydalony za pozostsje chorych 26. as a/o Listy Zast. Szlach. Banka Ziem. B544 
torion kilka bę temu około «Czertoroja». IE trupie |w,ej części prasy norwe*kiej, wyniki kon-| przewożenie pasażerów bez biietów, Kon- Wiatka—R zpoczęto badania przedwstę- gd łą a a M. Kred. T-a op 
go 0 zabójstac siroza Kukowienką arosziósano, =  |teroneyi są wielce problematyczne. W Nor-|duktor związkowiec Lewsza. Rozporządze |pne w celu prżeprowadzenia nowej linii ko-| 5% Oblig. Kijowsk. M. Kred. Ta 96'a 
Dla dokonania sekcyi władze sadowe udały się| Wegii opinia publiczna wiele znaczy í rząd)nie to wydane zostało na usilne prośby Pu- |lejowej Niżni Nowogród Jarańska-hotelnicz. 41/0 KE 


do Wypgurowszcziny, gizi sawieziono trupa 

Wbrew oczokiwaniom, okazało się, że śmierć 
nastąpiła wskutek pękn'ęcia serca. Kukowienkę po trzy- 
aniowym areszcio wypuszczono na wolność. 


z uią rachować się musi. Jsdnocześnie w |ryszkiewi: za. 
Rosyi gubernatoż archangielski Sosnowskii 
zawiadomił rząd swój o nadużyciach, jakich 


Omsk. — Dokonywający rewizyi sanator 
Przeciw emigrantom. wyjeżdża w celu zwiedzenia instyiucyi in- 


. . 931/5- -9015 


MA 2% 2a ać : Y WY inia |tondury i zbadania biarowości zarządów sta- è S 6! 

— SZALENIEC W POCIĄGU. W roey ¿tgo | J9PUSZEŁAJĄ sio nórwegczycy. Nietylko bez- Petersburg.—Z "a Yorku aA TA A kozackich: u, = Bossar.-Taar.B.Ziem. 91], -92/4 
lipca na stacy! <Mann> kolei Potudtuvwo-Zicn wysa- | PRAWNIA ttudnią się rybołcstwem około brze- 2 ag A UARA nait FR d ü 4i Wileńk. Bankn Ziom 91*/ 
dënn z pociąu sza!eńca, młodego człowieka, jadącego|gów „Nowej Ziemi“, lecz nadto zamierzają jsklego do portów Unli Amesykanskiej do- iy g Donsk.” JA A 
, „Kł A » ' A ALT : k k. i r 
re stagg! * 4 NY 2 rozkoionizować tę wyspę. Aby zapobietjł puszczani będą tylso ci emigranci, którzy Sofia —Bułzarska ageacra telegraficz- ah K Kijowsk. BEKU ZIÓW: 92—93 
" ETA y nip moza nm jae PE temu, gubernator wysłał ua północ statkijzłożą dowody bezwarunkowej zdolności doł na podaje następujący artykuł, drukowany a 3 Moskiewsk. „ . 92—921] 
wagoun 2 ej klasy następceg» pociągu i pod opieką | Strażnicze, a sam w krótkim czasie wyru: | pracy i średniej zamożności. Wskutek teks-| w gazecie „Preporec*. tha à Niz-Samar. T. 92-82, 
felczeri przywieziono wczora| zrana do Kijowa. Na|szy za nimi, Uwożąc 2 sobą liczne rodziny|tu zamieszczońego w gazetach cgłoszenia „Z powodu trwającego sporu między uj: » 5a" „ Bl "e 
Tazio umieszczano szaleńca w bulwarowym cyrkbie Po |rqsgjskie, które osiedlić zamierza na wy-|kijowskieg» biura emigracyjnego, gwarantu- JO” z rj "av" : 


E prasami turecką a hułgarską w sprawie iu- 
epach północzych. Oczywiście, jest to po-|jącego wychodźcom »ar.bek w Ameryce, |reckiej polityki rozbrojenia, Bułgarya po- 
czątek Koionizacył, subwencyonowanej przez | emigranci przybywający do pórtu Galveston, | wzięta kroki przyjacielskie, Turcya zaś pró- 


th b Charkowsk. „č - : 
4h Listy Zast. Chers. Bankn Ziem. 917/8 — 925], 
cjo l-go T-a Żog!. po Dnieprze . . — 


licyjpym, gdzie nieszczęśliwy wkrótce nuwar. Oprórz 
rb. 6 kop, przy zmarłym nic nie znaleziono. Zmarły 
mó sił o sobie, ze jest Werteckim; przyzwoicja ubrany,, 


w uiiformowej czapce nauczyciola szkół ludowych. rząd rosyjski. są odeyłani z powrotem do Rosyi, gdyż uwa-| bowała użyć chytrości. Niedawńo zapomocą AŻ z A R e r 

.. — MIŁA POCIECHA. Oaegdaj jadącemu z Czo- NPA żąmi gą za robotników już zakontraktowanych, | ambasady swojej w Londynie Turcya zwra- cya E Żegi. Hendi. Orn: A 

ao aka awa: pał Ez którzy, zgodnie z Poj | Proma «kg dopu-|cała się do społeczeństwa angielskiego, pro- „ Ras T-wa transport. i aseku’, 87 

b u H 1 ; + s 5 T è A 

walizkę. Gdy strapiony stndent zawiadomił o kradzie Telegramy. szczani do Stanów Zjednoczenych. sząc o niedawanie wiary wiadomościom o i M ER P: =" nr] 
ży żundarmeryę kolejową na dworcu Kijów, pocieśzcn? Zjazd. znęcaniu się turków nad ludnością bułgar- ” - Moe WindzRybinsk. . : . .  T9l[ 
&e, że na tej części linii kolejowej jest to zjawisko co- A ) > l | ską w Macedoni, Poselstwo bułgarskie po- - a a Ie 

dzienne, przyczem sprawcy kradzieży stale pozostają p Petersburg.—Projektowany jest zjazd| winno było na to reagować. My twierdzimy, » _ Azowsko-Dońsk. . . « « . 574 

D ewykryci. (Od koresponientow wkasnych.) w Berlinie, w tórym weźmie udział około | że rząd turecki ucieka się do gwałtów i 0- „ Wołżsko-Kamsk. eaaa « 957 
w da s Represye. 140 wysoko położnych osób. ij Turcy zaprzeczają, ale tmnożą| Akeyo AA Handlu Zewn. 417: 

2 SĄDO*. ; i : się fakty, potwierdzające nasze zapewnienia. Ros. Handl Przemysł. cias 363 

Warszawa. — Na mocy rozporządzenia Odwołanie demonstracyi. , I E z. > s. Handl Przemysł. spans . 
senatora. Neuhardta urzędnikom wzbronione Liczba zbiegów prwiększa się ciągle my Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. 531 


Uchylanie się od powinności wojskowej. Petersburg. — Według wiadomości, 0-| patrzymy ną ich łay i rany. Prasa turecka 


sósfdł Ae o a ted ` „ Petersb. Dyskont. Pożyczk. , .  52)/ą 
| Wych a x. ECCE Bi C akn a po p podczas zeję trzymanych z _ Rzymu projektowane przez |zamyka na tó oczy, nie uznaje uparcie rze- 5 A 4 agd, Fm) w a 
kwi rospatrywał sprawę o uchylanin się od pernienia yea. partyę klerykalrą w Hiszpanii d: monstra- czywisteści, a nam zarzuca wymysły i osz- „ Besarabsko-Tamyck. . . . . (85 
(ią OD is me'znaozonio gam Projekfgoractw. ćye przeciwko rządowi, zgodnie z rozporzą- |czerstwa. Jak wyjaśnić tę sprawę, co jest „  Wileńsk. Ziemsk. Banka. . . 608 
= D rh b l Hin l y Saopa a% ab p dzeniem Papieża, zustały odwołane. niezbędne dla złagodzenia ciężkiej atmosfe- z Dońsk. Banku Ziemsk. . . . OW 
ażsć jako wybieg w celu uchylenia się od służby Warszawa.— Bractwa chełmskie opraco- Ai , Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . . 735 
Fozkowej Frang penis rospoczęią Precz wasji- wują projekt ptźyłączeńia do przyszłej gu Różne A Pon „8 = A szw A oskiewsk 725 
owski urząd powinności wojskowej przeciw 15  650- É ; 4 > edvnem wyjściem o ochodzenie ob- + ha » TE = 
bom, w liczbie których hyli tak powołani do służby|bernił chełmskiej miasta Krasnostawu. Potersburg, — Z Ligowa donoszą, że PRAE m aisne Drei. Anglię, do której » MitoggySama. . "EPM EA 
Wr pa E ad iadaice; Frewoi i osoby, które Przybór Wisły pewien oficer trzema wystrzałami z rewol- turcy już stę zwracali, albo przez jakie in- » Potórsb-Tulsk. w . . . . 4% 
. b i PRRI g z j 

Za ped tawy dochodieàia karnego posłùżyła ta 3 P T k o. | poru zranił ciężko kupca za domniemaną |ne mocarstwo. Wybór pozostawiamy Tur- m EMMY PO... 
Okoliczoość, iż adoptowani synowie mieszkali przy arszawaj ex _ slinej ulewy .Z0-| obrazę Majestatu. cyi. Jeżeli duchodzenie zaprzeczy okrutne- 2  KaspiiE Tewa Be. . . 4200 


swych dawnych rodzicach, wąbec czego adogtacya, po-lstały zalane pod miejskie miejscowości. Wo- 
mimo, iż zorieła zatwierdzona przez i«bęą sądową, zdx-|daą w Wiśle przybiera. 
1iem urzędu wojskowegu, była w rzeczywistości fik- k 
Cg Sądzi k niewianił wszystki h oskarżonych Zajtinie puyta. 
zia poko u u z 
SAP Siedics.—Gubernator zamknął włodaw- 
skie Towarzystwo toltcże. 


W sprawie zabójstwa Rybaka. 


mu cbchodzęniu się turków w Macedonii, 
. i i my zobowiążemy się uznać nasz błąd i prze- 

Gharków. — Zjazd zarządzających lom-| prosimy naszych sąsiadów. Ale jeśli śledz- 
bardami postanowił urządzać sale, przezna-|two uzna słuszność naszych zażaleń, to Tar- 
czone dla dezynfekowania lokawanych w|cya będzie musiała uznać winę swoich or- 
lombarduch rzeczy, oraz postanowił wszcząć|ganów administracyjnych w sprawie roz- 
staranja w celu uzyskania gotówki na przyj-| brojenia*, i 
mowanie doświadczonych taksatorów. Berfin—Agencyi „Wolifa* komunikują 


(0d Agencyi Petersburskiej). å ia Naft. i Handl.T-a Mantasz, i Ko. 133 


iziaiy Naft. T-a Br. Nobel 10800-—10900 
Akeyo Tow. Naft. Br. Nobel . . . . = 
„  Bransk. Kopalni Węgla . . — 
„ Bransk* els. Fabr. +» . . . 125 
" Naft. T-wa Harimau e e o 239 
> Kołomieńsk. Fabryki . . . 237 
„ Fabr. Maioowsk. . . . . 
„ Peterspursk. Motallurg. . 175 


KRONIKA POLSKA. 
— „Dziennik Kujawski“. Z dniem 3-im 


| i | „LL <A aj 7 5 Ę SĄ A 5 i Nikopol-Mariapólsk . . . « 88 

sierpnia r. b, roxpoczyna się w Włocławku Kraków Aresztowano zabójcę prowo-j zjeździe bierze udział przedstawiciel mini.|z Monachium, iż podane przez prasę wiado- "u JPÓÓRAWE +4. - » u agdć 0 A45BH 

wydawnictwo sienai Kojah ikiuzo?, pi- KARY 3 ara który . o SER TY, stesti finansów Gołubjew. meści, jakoby znajdującego się obecnie w +  Bosyjsk. Balu Fabryki s . © 39 

sma codziennego, bezpartyjnego, przeznaczo- ski. Ze; Z i adani ROD à dzy i TUdNOW- Charków. —Obradujący w sprawie han-| Monachiuin posła rosyjskiego w Paryżu Ne- » D y tg (Bne) . A 

nego dla wszystkich stanów, s d zeznał, iż ZDK Wydaka z polecenia na-| dlu narzędziami rolniczemi zjazd okręgowy,|udowa raziła apopleksya, są pozbawioże| Akcye Fabr, Wag. da me. Pm 
W odezwie do czytslaików wydawca tj 40Wego związku robotniczego. uznał za niezbędne założenie przez zarządy | prawdy. Nelidow jest zupełnie zdrów. -a „Dwigatiol* s . . . - 


iga Fica 4g 87 
a Dońsko-Jnrjowsk. Motāll. T-a . 133 
Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 
ne; z papierami aywiaondowynti pod wpływem rosli- 
zacyj në całej linii slabe; z premiówkami słabsze. 


redakior Bk MTN Pea: ku Gud Wypadek w Tatrach. 

„Sięgając myslą w przeszłoś Widząc, NIE A P 
niespożyie pomniki kultury, mił ści ojczyzny, | o, AE”. T Dicsk Pk p skł 
An, dla swrich i obcych. „Dziennik jafomta (urnie spadł w DEZEPIKĆ. PodÓea 
Kujawski* pragnie być choćby małem ogni-|** MOr wa Q E ia ż 


wem, łączącem tę znamienną przeszłość z| poszukiwań zginął przewodnik Klimek | kretów przeznaczyło swój zarobek na po- 


terażalejszością — będzie więc plsmem naro- Bachleda. grzeb zabitych podczas katastrofy na terpe-|w Portsmouih agencyi „Reutera“ komuni- GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
dowem i Zaprzeczeńie Meohelina. dowcu „Ne 102* marynarzy i na rzecz ich|kują: „W niedzielę przybyła do Portsmouth 
„Życie idzie bez wytchnienia naprzód, t SAT TE e a rodzin, T równocześnie z japońskim krążownikiem —0:0— 
A z niem musi iść wszystko, c» z tego ży- Potersburg.—(azety tutejsze zamieściły Pókin.—Przez pełnomoonika rosyjskie-| „łkoma”, eskadra rosyjska. stładająca sę z 4 Dnia 27-g0 lipca 1910 r 
cią czerpie soki i chce żyć. Tem samem|F3 mę sd echelina, gaprzecza-| vo i chińskiego ministra spraw zagranicz |ztatków wojennych. Na „ikomis* odbył się 7 p * 
w ęc pismo, które pragnie być żywotnem, |J40) jakoby on byt Inicyatorem uchwalone- |poch zostały zredagowane w formie osta-|raut. Przybyli ma raut oficerowie rosyjscy | Berlin. Wypłaty na Petersburg . 216.075 


Kors wokślowy na Połersbarg na 8 dni —. — 
41/4'/9 pozyczka 190% r. +  . 100.50 
A/e Tonta państwowa 1894 r o. 9310 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. + 31600 


A 4 ”|go przez korgres pukoju w Sztokhoimie 
sze, by é Spe [AE E Sac protestu w kwestyi finlandzkiej. Mechelin 
krzyklwych, ośleplających, a często fałszy- l, iż z treścią pomienionego protestu 
wych barwach, lecz pojmując głębiej donto- | ZAPOZNA! się Z gazet. 


tecznej przepisy, dotyczące żeglugł na rzecó| doziinii serdecznego przyjęcia. Wieczorem 
Sungari. Przepisy te otrzymają moc obowią- j były burmistrz Portsmoutbu wydał bankiet 
zującą za trzy tygodnie. ; ua cześć oficerów japońskich, na który ot:- 

Kursk—W ogrodzie klubu kupieckiego|cerowie rosyjscy przysłali dwa piękne bu- 


słą ideę postępu, wcielać go chcemy w ży- : odczas przedstawienia Spłonął letni teatr, |kiety w dowód szacunku dla swych japoń- Dyskouto prywatne . .  - S'o 
cie na drodze spokojnej i ztówdważonej. Pot xF i aja : Enajdajdky się w gmachu klubu. Wypadków sich kolegów. Podczas toastu Ee 103 „ Usposobienić mocno. 
„Tych, którzy bez wzylędu na wyzna- -etersburg.—Minister oświaty Szware|z jydźmi nie było. kugama, wspomniawszy o tym dowodzie | Wiedeń. 50, pożyczka rosyjska 1906 r. —— 


> i desa. — Rada miejska asygnaowsła 
życia | jako Bchronieko kości swych ojców | SŚlntk, w którym zaleca przyjmowanie le- , a 


prsyjaźni ze strony oficerów rosyjskich, po- 
80,009 rubli ma walkę z epidemią cholery 


Paryż. Wypłaty ża Potereburg: 
wiedział; „Wczoraj*zy wróg stał sę dziś na: 


Cena najalża . . .  . 265.75 


na wieczny odpoczynek, za ojczyznę otwar-| "3775, DA posady nauczycieli gimnastyki wj; dżumy. szym przyjacielem*. Cons najwyżśja . o . + 202.75 
cie uznają, tych. naa? będziemy ża Miti zakładach naukowych. Wołogda. — Podczas objazdu włościań- Konstantynopol: — Patryarchąt postano- 4'/, romia państwowa 1894 r. . €350 
spółbraci, broniąc ich interesów 1 tącząc dla Oburzen'e „Rus. Znam." skich gospodarstw futorowych, gubernator| wił zwołać zgromadzenia narodowe. w 6alu 41/ą0/, pożyczka 1909 r. . . 9.80 
wspólnego dobra. p ` ` „ ... (stwierdził wzorowy stan takowych. Wszę-|rozważenia prawa o rozkładzie cerkwi. Mi- 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.10 
„Dziennik więc łączyć będzie wszyst- otersburg.— „Rus. Znaniia* zamieściło |dzfę posiane koniczyny i zwiększona hodo:|nister sprawiedliwości i wyznań nie przyjął Dyskonto prywatne , . + Puk 


bie stany“, jua swych szpaltach artykuł, w którym z całą 

Nowemu pracownikowi na  ciernistej e kajośtakiej Ecbl m zda iuteńt- 
piwie dziennikarst yi r „ldentury kijowskiej) LebledieWwa.-—L)laczego— 
wodzenial Boje PORZEgO życzymy: pó pyta organ związkowców— Lebiediew zwrócił 
|się do społeczeństwa z prośbą o poparcie? — 


wla bydła. Nabywaue są tanie ma:zyny|zawiadomienia o tem postanowieniu i oznaj- Usposobienio stąłe 

rolatcze, których dawniej nie było. mił, iż rząd ne dopuści do zgromadzenia. | sadys. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1041, 
Kiszyniów. —W  Telenesztach, powialulOczekiwana jest dymisya patryarchy oraz 4!/40/9 pożyczka rosyjska 1909 r. 091/4 

kiszytiow saiego, zostali zabici młodzi mał-|rady patryarszej. Usposobienie ospałe. 

żonkowie—właściciele ziemscy Flori. Przy- Manchester. — Pracodawcy i robotnicy | juneterdam 00%, pożyczka rosyjska 1906 r. —— 


Dalej. gazeta zarzuca nowomianowanemu |czyna zabójstwa na razie nie została wyja-|przemysłu bawełnianego żawarli umow 47,0 1900 G. 
KRONIKA EKONOMICZNA. itendentowi tchórzostwo, oskarża go nie- Eno á Pono a dobre soin w Mahya ie * A i EE. 
Yr omal T zdradę R 1 żawarcie kompromisu Smoleńsk. — Wskutek ulewnych desz-|tym w przeciągu lat pięciu. ROZMAITOŚCI 
z rewolucyonistami. czów Dniepr silnie wezbrał. Została wzno- p 


Portsmouth. — Eskadra rosyjska wyru: 
szyła do Algieru. 
Urmila. — Po zagaraięciu przez turków 


i Ceny xboża. 

70 4. R t młyn. Pszenica 1 rb. 05 kop.. Żyto Oryginalny projekt. 

Kolkon E T eA tegoroczny, na dworcu Petersburg. ca „Złemszczina* nawołuje 

„NA stacynoh kolel Południowo Zachodnich. Psze- |TZąd do walki z „vodżegaczami kadecktmi*. 

nica 1 kę bej (2,7 64 kop. Groch rychlik do 1) Ma to. być, zdaniem gazety, najlepszy Śro- 

bik koński do m a Wiktorya do 1 rb 25 kop. Bo-|dek walki z epidemią cholery. Piza tem 

W ostatnich PRE „CY: słoty 1 | zZłemszczina* proponuje zamianować pewną 

je ke ye tego jakośc zara na fwuki *ki-|11OŚĆ KOREĘ którzyby kierowali akcyą 
jowskim _ DSposobieni sciągli tunko iti. 
A a a podołas opldani 
Nowe pismo. 


jk" w Mic hatdlowych niebawem nals- 

y się spodziewać zwyżki cen ną t 1 3 : M 

tonka bez defaktów. W yo Petersburg — Donoszą z Paryża, iż Bur- 
_ — Oszczędność frańouzów. Bogactwo Fr-nqi|€0W Zamierza przystąpić do wydawania tam 

rośnie z szybkością coraz większą, W jednym jedy-| pisma fra- cuskiego, które będzie miało za 


nym roku ubiegłym powiększyło się ono 0 sześć miliar- lanie inf i ł ást 
dów: w. Takie obliczenie robi . AA | ZAŁ niormowanie społeczeństwa francu- 
zła obi znany ekonomista skiego o sprawach rosyjskich. 


Zajmujące obrazy naukowe. Znany bakńżryo- 
lng francóski d-r Comandon, £tóry przed kilkęma. mie- 
a à siącami obudził powszethne zaintregowanie wiata u- 
Petersburg —Najwyżej rozkazano utwo-| WĄWOZU Urbańskiego, karawany, idące do |czonepo przez swcje próby zastosowania kinemiatógrafu 
rzyć dwie nagrody imienia Emanuela Noblaj Dżulty, Urmii, Salmasu i z powrotem zmu»|do badań mikroskopjcych, zdsłał w ostatnim €gasie 
dla studentów politechniki petersburskiej za|Szone są do odbywania tej podróży inną |zaśczno udoskopa.ó wynalezioną przez sie miğode. 


wiona żegluga na przestrzeni Smoleńsk- 
Orsza. 


Ą ; j ; ; Rozultaty osiągaięte przedstawił przed tygodniem pa- 
najlepszą badania z dziedzi rzęmysłu| bardzo niebezpieczną drogą. s j gukiej akademi! medycznej, damonsrajan „mani 
naftowego. PIa RPI, : Wiełka karawana rosyjska, włiożąca cu- A twych catat iai "TESoty j r | 

„ | kier, została ograbi zurdów. rzesuwa ący Się Obraz w kinematografie przedstawił 

P etersburg. — Pod przewodnictwem mi- Kipr; 20 T 8 P> „ża A o F i. iw. raii bakcyle piac i MA trypa: 

pistra bandlu i przemysłu otwarta została San-Francisco. — Pomiędzy San-Franci- pe JA na zozwoni 1 biała ciałka krwi, w piele osób 

narada, która rozpatrzy prcjekt reformy mi-|5€0 } Santa-Rosa nastąpiło zaerzenia się po- | ssrazonych cborobą śpiączki. Na wielkim białym, ekra; 

nisteratwa handlu. ' Ke osobowego z parowozem. 13 osób Zo0-|nie można było wyrażołe obserwować. jak trypaoosomy 

Petershurg_—Uzyskało sankc Monar. stało zabitych, 10 osób odniosła rany. dziurawiły 1 zabijały komórki krwi, poruszając się wé 

6 rg. y z Ję y —Wskutek kspl i kotł krwi niezmiernig Szybko, węzowatymi ruchami -Przy 

szą postanowienie rady ministrów, dotyczą- Malaga. lurajeznej O osl, | drugiej próbie użył uczony odczynmika, *ktfęy pazwał 

ce utworzenia przy głównym wydziate poczt fabryce metalurgicznej 4 osoby poniosły | eram normilnem Stona na ekranie mieś ńdtych- 

| i telegrafów kom tetu do spraw radyo tele- śmierć. 22 osoby zostały zranione. midst zmianie. Rachy trypanosomów były powolniej- 

r. Edmand Ibir EEA) r u <L'ficonomi- graficznych. Paryż.— Do agencyi Havasa telegrafują PH m Ww io się im zabijać lsukocety 
8 eur), 0"N. - procentowe podnio- | Hy: ; g s y ryiu: Sie u i i i czyn biada KA KIWI. = > PY 
Naa udem ct, m fac ef rada i brattawiani Gutzkówa. uns By, Najngłszego zoskaz. zudcsfa Mary, Sier, urzedowe Bio ple, ledan | „gas gr, dobic daria 
lirtdą (franków, oblicza Pp. rf. Ab w ikasfch Petersburg. — Wczoraj zr odsiadu . | stanu Jupatow został rektorem Aleksjejew-| 7 R u” |Q-r Comańdon spócyalns serum przEfiwku spiato. 
fańcuskich znalduje się "3 oi dE ośm miliardów jący obeęnio Ta dey Par ga skiego Dońskiego instytutu prlitechnicznego. skiego. (Qołosłowne są równfeż zapewnienia | w tym wypaaku trynanosomy były bezsdne wobec bią- 
DO aaa om uież ayłce, S ak rok l były preżydent Dumy Państwówaj Gilib. Jupatow nadal zaliczać się będzie. $o grona | P7387, hg +1 Gi wh miedzy WEI DEEE: Amik de kor Shy 
cent u 7! rowiedomony został 0 ułaska ieniu Q »|profesorów połitechniki warszawskiej. anem a Hiszpanią mial nastąpić zwtot ku się 1m to. mejawem gnęły i zostawały pożarta, 
A więc jesrcze półtora miliarda, które należ 5 j A A 8- P b Minist '0 bpr lepszemu. Równie nieprawdziwą jest po- czyli z4s milewane przez leukocyty, Demmsiracyom 
dodac AE hyr b a r RG wieczorem Guczkow opuścił twierdzę, etorsburg, — Ministerstwo spraw we- głoska, jakoby ambasador hiszpański zapro- |d-ra CAAMA przini adii, się ntóllni karze parys- 
trzy ii. W roku J909 na gieśdę iraiic 1a |przyczem, unikają oczekujących go  dźten-|wnętrznych zajęło się opracowaniem projek- testował przed rządem austrai M Pean erio ppi k zł AER sio R = mólku. 
wprowadzono papierów procentowych nowych 24 4gg4jnikarzy, wyszedł z twierdsy tylnem wej-|tu opodatkowania na rzecz miast przedsta-| m0 agitacyi ks, Jaime de Bourbon. jon nżnaniem. l 
milionów franków. Z tego około trzech czwartych | ŚCiam, wsiadł do przygotowanej dlań doroż. | wien testralnych. i innych widowisk. Posta- New York — Associated Press” donosi D-r Comandon przedstawił Akademii tylko nai 
Fae wd zr 4 p oach Ojj kasach. | ki i odjechał. nowlono, aby uprzednio rady mfejskie wy-|ę senpa kapiialistów newjorsxich nosi się m E ORE 0: dośnim en i 
coś iska milidów ua dworiysacyę, Która miata me). Zagadkowe żajście powiedziły się za potrzebą nsłóżenia rzo-|z zamiarem włożenia 100 milionów dolarów | rozległą skalę, ewzetędniająs i inno rarszki i skogując 
SCG w cągu roku ubiag ego. Zaws'a pozcsiania SR = Pa Do czonego podatku oraz oznaczyły wysckość w przedsiębiorstwo kolejowe w Turcyi azya-|90 nich kinematograf. Aparat. składający się z najda 
rom głr:Ślatązy się gramicznemi Lozbam! od.pięoi doj — Petersburg. — Z Ekaterynosławia do. |jego 1 sposób pobierania. |tyewiej. Kapitaliści pragną rozwinąć eksplo. | ało ao ae TA ia 
e ERA draw nószą że jacyś nieznani osobnicy, przebrani Czernihów —Tatejszy guberhator rozpo- |atacyę olejów mineralnych w Kurdystanie kapajazca Ga KA trecocja kadi 
w nbhiformy studenckie, usiłowali ograbić w |czął objazd czterech powiatów, w  których| oraz w prowincyi nad Eufratem. kie w innych pracowniach, a przędewszysikiem Wpro- 

pociągu członku komisyi rewizyjnej senato-| osobiście zamierza przeprowadzić rewizyę. vy f wądzić do sal wyktadowych. Zwłaszcza pod tym OS$A- 
ra Diedialina, wiceprokuratora Nowickiego. | Gubernator w podróży swej dociera do naj- Zamieszki w Persyi. {wim p e wt glan = E medycynie inia 
Zagwdkowe to zajście dotychczas jesz-|ocleglejszych zakątków gubernii, oddalonych Teheran. — Wojska rządowe do põźnej|!29 5304h nmożliwi bowiem wykład profencra na te 

cze nie zostało wyjaśnione. o całe setki wiorst. Główną swą uwsgę po-|nocy ostrzeliwały p:rk AAKA i zrobiły w 


Ostanie wiadomości. 


—— 


Napad apaszów na policyę paryską. W 
tych dniach Paryż stał się zaown widownią 
krwawego zujś ia. Przy zbiegu bulwaru Se- 


ruchomego obrazu przebiegu odnośnej choroby. 


święca działalności naczelników ziemskieh,łmurach wyłom. Fidaje oszczędzają naboi i 
czyntościom zarządów gminnych i sądu.jstrzelają niewiele. Puległo wielu bohaterów. 
Jak wiadomo, wskutek poprzednich rewizyij Walsa ustała późną nocą. 


Kara prasowa. 
Petersburg. — Gazeta „Listok* w Tev- 
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, 
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13) |złożyły dwie epoki. Murray zapewnia, że 


JOHN RUSKIN. stworzyła ją jedna epoka, nie pamiętam, 


która—nie starałem się pamiętać tego. 
Wiem tylko, że kolumny są ogromnie 
szerokie, potężne mury z wstęgami mozaiki 
| wysokimi frontonami, a ponad tem bar- 
barzyński renesansowy rysunek zostawił 
tylko cośkolwiek ze stylu dom'nikańskiej 
świątyni. Widzisz to nieudolne połączenie 
stylów w podstawach wielkich kolumn, w 
pięknych, częś'iowo malowanych barach 
czysto gotyckiego stylu XIV wieku, jak ró- 
wnież w owych „wązkich* wrotach i ogól- 
nych liniach fasady z grobswcami (szczę 
ściem nie naruszone przez ową dyabelską, a 
tak rozpowszechnioną manię we Florencji, 
odnawiania dawnych zabytków). Pragnąłem 
zrobić kopię tej fasady, malując kamień po 
kamien.u, całego szeregu pomników, ozdo- 
bionych ową kol»rową, piękną ornamentyką; 
obecne republikańskie czasy nie sprzyjają 
takiej pracy, gdyż wystarcza, aby kteś za- 
siadł na placu przed kościołem dla malowa- 
nia, by był zaraz otoczonym zgrają krzy- 


Poranki we Florencyi 


CZYLI 


pogadanki o sztuce chrześcijańskiej, 


nietylko poznać to zdanie, 
ducha, który je ożywia. 


Th maczenie z angielskiego 


Nieprawdaż, takie są twoje zamiary? 
Ja zaś, ponieważ — niestety — jestem sta- 
rym, a — szczęściem — mam pojęcie za 
cofane, nie uległem, tak jak ty, wpiy- 
wom p. Stepherson'a i Wheztstone'a, pe- 
mimo, iż w 8 godziny przybyłem tu ż 
Lucci, co przy dawniejszych warunkach zaj- 


Każdy młodzieniec ma wolny wybór, 


idzie się po niej w licznem, 


nie; druga wązka, stroma, 


mowało dzień cały, niemniej nie zdołałem U aE ; ' : 
; ; „|czących uliczników, uderzających piłką sta-|ba samotnie. Nie dość wybrać, trzeba bę- 
«bejrzeć zabytków sztuki Ma RURE re mury, jak gdyby ono były na ten cel|dzie wolą ten wybór utrwalić, a potem z 


cej, niż to czyniono dawniej, 
umiałem nagiąć swego umysłu do gwałto- 
wnej i pośpiesznej gimnastyki. 

Spędziłem całe pięć tygodni przed je- 
dna częścią tego obrazu Simme Meumi'ego 
i rńestety, mogę ci udzielić dokładny opis 
tylko jej malarskich zalet, gdyż wyznać mu- 
szę, że niewiele wiem o Pytagorasie, Dyoni- 
zyuszu, Areaopagitesie, a tylko francuskie 
słowo „łucur* uważam za stosowne dla 
określenia pojęcia, jakie mam o Atlasie, A- 
rystotelesie, Jnstynianie. 

To zwiększa jeszcze mój szacunek dla 
tego malarza, widzę w nim nietylko artystę 
wielkiego talentu, ale uczonego, umiejącego 
pojąć i przedstawić to prawo Buże, mające 
rządzić Florencyą. To prawo Boże, wypisa- 
ne na półaocnej części Księgi sklepionej, 
którą odczytamy razem, jeśli cię to zajmu- 
je i zcehcesz jutro tu ze mną powrócić. 


wzniesione. Każdy słoneczvy ;dzień jest tem |dniem ;każdym mądrość wybranej 
zepsuty. 

Jeżeli wyjdziesz lewemi drzwiami | 
zwrócisz się zaraz na prawo, zobaczysz 
przed sobą „Zwiastowanie*, znajdujące się 
w ciemnym kącie, ale tak dobrze zachowa- 
ne, że widzieć je można, jato dekoracyjno- 
ornamentacyjny utwór szkoły, powstałej po 
Giotto'm, jest on śliczny; nie wiem, jaki ar 
tysta go stworzył, nie ma to głębszego zna- 
czenia. Przyjrzył się temu dziełu, by na- 
stępnie módz je porównać z wytwornymi, 
silnymi a zarazem |lokkimi rysunkami de- 
koracyjnymi Simona Memmi. Gdy powró- 
cisz do hiszpańskiej kaplicy i przyjrzysz się 
im, uderzy cię efekt, wywołany wielkiemi 
plamami, biało-żółto bursztynowemi; dekora- 
cyjna szkoła byłaby ją zastąpiła mozaiką 
czerwoną, niebieską i złotą. 

Powinniśmy rozpocząć naszą dzis ejszą 
pracę odczytaniem słów wypisanych w ð- 
twartej księdza trzymanej przez św. Toma- 
sza z Akwinu, abyśmy mogli zrozumieć 
znaczenie obrazu. 

Jest to tekst z księgi mądrości VII 6. 


„Optavi, et datus est mihi sensus. 

Invocavi, et venit in me Spiritus Sa- 
pientliae. 

Et proposni illam regois et sadibus.* 


nia ziemskich nauk, 
szczerej, dobrej woli. 
Gdy moralne 


i taką 


pragnie się tej mądrości, 
ogarnąć nie można, 


siąść nie można pracą jedynie, 
niem. 


pientiae* („Modliłem się, 


ale 
ta 


dziano „był mi danym*, 
mnie*. Ta siła mądrości, 


PORANEK PIĄTY. 
—z której wyjływa wszelka nauka, 


Wązka brama. 


Gdy dziś rano powrócisz do kościoła 
Naj. Panny, chociaż głównym celem tej wy- 
cieczki będą wrota, niemniej zauważyć mo- 
żesz zachodnią część fasady, na którą się 


takie jest jej przekonanie. 
Nauki teologiczne przedstawione 


„Pragnęłam i mądrość mi była dana. 

Wezwałam, i duch mądroś i wstąpił 
na mnie, 

f przewyższyłam go nad królestwo i 
trony (wołałam go od nich)*. 


Tłómaczenie w angielskiej zwykłej mo- 
wie tego ustępu traci swoje pierwotne zna- 
czenie, znaczenie wielkie, nietylko w mnie- 
maniu Florencyi, ale jako ogólne określenie 
wzniesłego, szlachetnego wychowania. 
kiem ono być powinno, dlatego powinniśmy 
ale wniknąć w 


Florencya najpierw mówi: „Pragnęłam 
(oznacza stanowcze postanowienie), i mądrość 
mi była daną*. Swoje wykształcenie rozpo- 
cząć musisz od stanowczego i niewzru:zone- 
go postanowienia poznania prawdy i pros- 
tej, choćby ciężkiej, drogi do niej wiodącej. 


przed sobą dwie drogi: jedną szeroką, łatwą, 
wesołem gro- 
po niej iść trze- 


nauki 
przenikać go będzie, nie w stosunku do je- 
go pracy, ale jako dar otrzymany w nagro- 
dę. Mądrość, rozpoznanie dobrego od złego, 
piękna od brzydoty, mieszka w dzielnej du- 
szy, umiejętnie użyta, czynami się stanie, 
W ten sposób dochodzi się do posiada- 
jest nagroda 


i fizyczne zdolności są 
wykształcone, rodzi się pragnienie wyższe, 
którą zmysłami 
a której uczyć będzie 
ten, który zmysły stworzył. Nauki tej po- 
ale pragnie 


„lavocavi, et venit in me Spiritus Sa- 
a duch mądrości 
wstąpił na mnie“) — zauważ że nie powie- 
„Wstąpił na 
„ofia* 
św. Zofia, pod której wezwaniem wzniesio- 
no pierwszą wielką świątynię chrześcijańską, 


jest początkiem sztuki, daną była Floren- 
cyi—nie dla jej pracy, ale dla jej modłów; 


niżej w symbolach, wyrażające ich szczegól- 
ne dary. Nauki te wyliczyłem już. Przed|sady, które muszą przez rodziców być wpa- 


nej. 
odkryciu Ameryki, jak się 


odznaczał się subtelnością, 
Malował zamaszyście, nie 
Ta- 
mi; twarzom nadaje, 
mania, wyrazy piękniejsza 
gdzieniegdzie farby jego 
znać oryginalne linie, 
ły, przypstrywałem się im 


widzi 
więc mogę, 


freska'h coś nie zmienią. 


ki i na medaliop nad nią 


sze nauki siedzą pośrodku 


okna. 


też i jasnego wyrażania p 
czy 
dobierania słów któreby n 
która 


szych latach prawdziwie 
może. 
są po- 


ckreśleniem sposobu pojęcia ich i zrozumie- 
nia, nadmienię słów parę o stronie technicz- 
Wszystkie te symbole malował Simon 
M: mmi, ale wiele z nich zostały przemalo- 
waże w paręset lat później 


konasz) przez zdolnego artystę, 
mował cała znaczenie tych postaci, ale nie 


wne, wytworne malowidła; cieniowanie za- 
stępuje światłocieniem, a blade tony silny- 
według swego mnie- 


bardzo widoczne w 
twarzach Logiki, Muzyki i paru inaych. Po- 
nieważ teologiczne nauki bardzo mnie zaię- 


kładnie, przy pomocy rusztowania, zast so- 
wanego do ich wysokości. 
iż ten mój opis zupełnie wier- 
nym jest i takim będzie, póki znowu w tych 


Jeśli ci chodzi o zrozumienie treści, 
patrz jednocześnie na środkową postać Nau- 


robiłem, zaczynając z lewej ku prawej stro- 
nie świeckich nauk, a z prawej ku ləwej 
teologicznych. Z obu dziedzin dwie najwyż- 


czynamy według spisu danego powyżej (patrz 
„Sklepienie Księga“): Gramatyka ostatnia od 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


1. Gramatyka cz. Grammatica, sztuka 
gramatyczna, nauka liter cz. literatura. Sztu- 
ka umiejętnego i dokładnego czytania tego, 
co dla naszej nauki napisanem zostało, jak 


myśli naszych nieśmiertelnem pozostać może. 
Zyskuje stę możność poznawania pisem, two- 
rzenie ich, w końcu dopiero umiejętność 


nasze oddawały. Niewielu wśród żyjących 
ob: csie zna granice tej zmudnej pracy; roz- 
poczęta w dzieciństwie, dopiero w później- 


Siłą woli, ani biegiem czasu lub ra- 
wyknieniem uzyskać jej nie możemy (mówię 
ze smutnego doświadczenia). 


(na pewno po 
otem zaraz prze- 
który poj- 


ani starannością. 
zważając na da- 


i bardziej ludzkie; 
cdpadły i nieco 


niesłychanie do- 


Zapewnić cię 


umieszczony. Tak 


obok siebie. Za- 


Pryscyan. 


i palmie. 


ismem tego, CO Z 


fałdów szat 
wej ręce. 


ieskazitelnie myśli 


prowadzoną być 


Są pewne za- 


Techniczne uwagi. 
cała postać jest przemalowaną. Zgadzam się 
z nim jeśli mowa o szacie i rękach, owocu 
Lecz oczy, usta, spadający welon 
i to co z postaci dzieci 
ściem ocalonym oryginałem, jak również 
wązka brama, której 
wzmocniony, układ postaci doskonale zacho- 
wany. Owoc i palma zaciekawiają. Z blizka 
widzimy, że palma zastosowana do kierunku 


jane w młodociane dusze, tak każe prawo 
Boże i tylko tym sposobem mogą niektóre 
z tych zasad zakorzenić się w duszy czło- 
wie:a, tak mocno, iż go nie opuszczą w la- 
Lach późniejszych i do końca życia. 
„Waijdź* 
„Wązką Bramą“ Wskazuje na nią palmą i 
trzyma nagrodę w lewej ręce — owa Brama 
istotnie jest wązka, ale także wązkie są po- 
stacie tej piersi. 
welon je przykrywał, zgubiła go. 
ona hałaśliwą literaturą, zachęcającą do u- 
działu w jakiemś wydawnictwie iub ogłasza- 
jącą ukazanie się jakiejś nowej powieści, jak 
lo nieraz widujemy teraz. Ona z łagodnością 
wielką patrzy na dwoje dzieci, które uczy— 
dwóch chłopczyków i dziewczynkę. 
ma znaczyć, iż jedna dziewczynka nie dość 
zdolna jest do czytania i pisania? Zgadzam 
się z tem, a nawet powiedziałbym, 
na trzy dziewczynki są do tego uzdolnione). 
Ta dziewczynka wygląda jakby należała do 
klasy wyższej, na 
plecy włosach ma koronę, wokoż» bioder ma 
pas florencki (nie wokoło pasa, by nie utru: 
dniać oddechu, ale dla przytrzymania sukni, 
by się w tańcu nie podnosiła, ani też w bie- 
gu). —Chłopcy wyglądają równie dziewczynce, 
stojący bliżej ma piękne pukle, tamtego wi- 
dać tylko profl. 
skromnych uczniów. Nad tem medalion: postać 
patrząca na fontannę. 
Liudsay'a, a przypuszczam, że się nie myli— 


powiada tedy Gramatyka 


Włosy związane, niegdyś 


Nie jest 


(Czy to 
że dwie 


złotych, spadających na 


l mają wygląd pilnych, 


Poniżej—wedle Lerda 


Według Crewe ta 


widać jest szczę- 


tylko koloryt nieco 


zebranej i podniesionej w pra- 


apewnić nie mogę, iż to nie są 
późniejsze przemiany. 


(D. c. n). 


T M a 
REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHALOWSK: 


ANTONI CZERWIŃSKI 


| Dziennik Kijowski 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W W-ym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym, 
„JZIENNIK KIJOWSKI“ wprowadził w roku I9IO0 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak ł formy. 


Tsip 


Luki, wynikająco z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
telegramy własne pomaużone 
i w roku 1910 „,Dziennik Kijowski'* 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
ski umicszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: x War- 
szawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, Í 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilają korespondon- 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 
Zwinogródki, Szepetówki i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informują czytelników „Dziennika Kijowskiego“ 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości 

gu, Charkowie, Ddesie, Baku. 


posiada własne agentury telegraficzno 


korespondonci: 


korespondonci w Petersbur= 


W dziale literackim pomioszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fojletony z dziedziny sztuki, krytyki li- 
terackicj artystycznej. 
roku bieżącymi rozpocznie „Dziennik Kijowski“ druk szkiców powieściowych z życia współczosnego kresów przez 


Edwarda Paszkowskiego p. t. 


W drugim odcinku powiościowym R. „Dziea. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powleści pierwszorz, autorów. 
Rozszorzając dział naukowy, „Dziennik Kijowski“ zamieszczać będzie szereg szkleów historycznych: w tej liczbio dru- 

kowano będą praco nestora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. 

„Nocy z © na 7 Pażdziernika“). s 
Najaowsze wyniki nauki podawać będzio w r. 1910 „Dziennik Kijowski“ w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


Drogomira (autora 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow. ki* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopie i w roku 1910-ym drukowany jeet na pośpleszńej maszynie najnowszego typu amerykań- 
skiego, co daje możność umioszczać najświeższe telegramy i ostatnio wiadomości. 


Nadto w roku 1910 pronumeratorom „Dziennika Kujowskicgo* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomuiko- 
wych dzieł naszego uczoncgo Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska lllustrowana. @ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka”, jedyno pismo „polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
meratorowie po conio zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznio z przesyłką dla abonentów rocznych. 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego” wynosi od I stycznia I9I0 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 
Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wiolebne duchowiet- 


stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca po członkowie Związku 
oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1.50 kop., miesięcznie 60 kop. 
zy, porcolana, portye- 


Uwaga: 


tżywane i nowe, sty- 
lowe i zwyczajne do 
wszystkich pokojów 0- 
brazy., dywany, hron- 


Rij, l-a Sala libytacyjna | Zylko do 1sierpnia 


Kreszczatyk 27, tel. 1642. 


Od I-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


Przyjmuje W komis “ugi 


z licytacyi 
najrozmaitsze rzeczy, 


Przeznaczone do sprzedaży: 


Najruzmaitsze meble, obrazy, fortepia- 
ny, bronzy, porcelana, lampy, lornetki, 
dywany, portyery, rzeczy futrzane, n- 
brania, naczynia, instrumenty muzycz- 
ne, kamienie młyńskie i w. in. rzeczy. 


Sprzedaż z wolnej ręki codziennie. 
Przechowywanie ocase r nast 


z gwarancją 18768 


»e duży 1 jasny. Wojś- 
1 pokój co od ulicy Rejtar- 
skiej 32. 18849 


WYPRZEDAŻ Molo ===: 


czy do urządz. mieszkania 


a bezcen =" 
W.-Wasylkowska 27 


„Naeczy okazyjne” 


Opakowanie gratis, 


Można na raty. 


trwać będzie = 
W Warszawskim apteczn. c k L E m C m E R A 


i perfumeryjn. magazynie 
R  3ci dom od regu Kreszczatyku. Wszyst- 


Resarabka «w; kie niżej wskazane towary sprze- 


dają się po cenach zaacznie zniżonych: kosmetycz. i aptecz. materyały, ogromny 
wybór rozmait. szczotek, grzebieni, skórzan. wyrobów, toalet. i kioszonk. lnster, 
szczypce i maszynki do zawijania włosów i wąsów, brzytwy, zwyczajne i no- 


wh naa tw Prosimy się przekonać! so 
Rutynowany handlowiec |Mieszkania 5 — 6 pokol 


z ładn. charakt. pisma i poważn. refs-| nadzwyczaj wygodnie z komfort. urzą- 
renci. moża objąć zaraz stałą posadę | dzone z piętno. widok. hygieniczne z ©- 


biurową  Szczog. Oferty z podaniem | loktrycz., w contram miasta. Tez pokoje | gy k. miej. do dzieci lub 
wymagan. wynagr. pod adr. Skrzynka pojodyń. umeblowane. Pirogowska 6. Nau-ka RE; pE ch o M 
pocztowa 8%. 1885 18818 |; inne. Gogolewska 7 m. 11. Listownie. 


Niesłychana nowość w Rosji! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy! 


osiaga się to przez użycie środka 


K 
gdyż ovżywając g9 : 

nie potrzeba prać 
blelizny, a tylao 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. Juroksil 
nie zawiera w 80- 
ble chlorku i nie 
mą nic wspólnego 
z mydłami w prosz- 
ku. luroksil de- 
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec eplde- 
mii i chorób za- 


|| 
raźliwych, 
Sprzedaż 
w Pot. Ros. T-wie Handlu 


Towar. Aptecz. w Kijowie. 


Glos Katoliki 


pismo dla rodzin polskich 
wychodzi w ohjętości 


znacznie zwiększonej 


jęki jest pismom  bezpar- 
Głos Katolicki tyjnem marodowo-ka- 
tolickiem. 


į jest zastosowany do 
Głos Katolicki potrzeb najszerszych 
warstw społcezeńsiwa polskiego. 


Głos Katolicki pomieszcza artykuły w 


= kwestya^h religijnych, 
politycznych, społecznych i literackich. 


į dajo w  streszczeniuł 
Głos Katolicki wiadomości 0 wszyst | 
kich donioślejszych wypadkach z ży 
cia krajowego i zagramicznego. 
| j jost pismem dla czy-ł 
Głos Katolicki telników, którym czas 
1 średxi mie pozwalają na czytanie 
i pronumerowanio pisma codziennego. 


jost najtańszym tygo- 
Głos Katolicki dnikiem polskim. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
Półrocznie . . . . « 3 Tb. 


Za granicą (tylko rocznie): ke- 
ron 15; marek 13; franków 16; 
dolarów 8. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kijów, ul. Kościelna 4. 


R EEEE, 


Dyrektor-taksator 


rzeczoznawca rządowy w stosunkach 
z zagranica, polak, vładający nem cCc- 
kim, po!sk:m i rosyjsz'm językami, po- 
szuku e p sady, jako dyrekt r budow- 
niczy, kxsyer lub koniroler, a nawet 
jsko pełnomecnik firmy lub skarbu 
większego. Biurum pośreduetwa do- 
bre honorargum, Stanisław G łębsii. 
Dyrektcr tartazow, O'szznica Galicya. 

zna  gruntow. TO- 


18346 
Kucharz Byj., poiską i franc. ; 
kuchnię, przygot. różnych konserw. M.-. 


Wriodzimierska Nr 70 m. 18 dla S. G Í 
18851 | 


po zukuja posady, ; 


Drakaroia Polska w K'jowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Pusskińsziej, 


Potrzebna niania 


zuzjąca język polski. Boz św ad. proszą 
nie fatygow. się, Kreszczatyk 12 pn n 
8 


l. IIyŚIWYCI 


niezbędno pończochy, skarpetki, kama- 

sze, kurtki i t. d. z wełny wielbłądziej 

i innej, rózmaitej grubości posiadamy 
w wielkim wyborza 


Gzesko-Rosyjska Mech.-Fabr. 
wyrobów trykotowych I poń- 
czoszniczych 


P. W. finórle 


W. Wasylkowska 10. 


Sprzeda rezdak za |» oey 


fako to: pończoch, skarpotek, koszulek, 
kalosoanów, rękawiczex, mitenek, szart 
i wielu innych rzeczy. 18727 


Mieszkanie 
dla dwóch uczą:ych się panienek w 
rodzinie polskiej pot kierunkiem nau- 
czyciolki. Pomo* w nau:o fachowych 
nanczycielok. Wiadomość osobiście od 
L (siorpnia Fundaklcjowska 61 m. 1. 
Do 1-go sierpnia listownie. 18791 


Czytelnia Nowości 
M. Olszewskiej 


przeniesioną została na Prorezną 28. 
18621 


Jampol -Podolski 


Pronumeratę i ogłeszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Biesakierski. — 
Uczennice 


zakł. nauk. przyjm. z cał. urz, Koryc 
ka. Strzelocka 20 m. 10 cd W -Pcdw. 
18813 


Młody rolnik, 


mteligentcy królswiak z dobremi swis 
dectwami poszukuje posady rządcy Za- 
wistowski, Ules.e poczz Św. Anna gub. 
piotrkowska. 15805 


| y 
l-2 uczniów 
luh uczenico wezmę, dobre nitrzym. i o- 
picka zCzytelnia Nuwoście Prorczna 28 
18809 


Prenumęrałę i ogłoszenia 
do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


1. Stefan ftarzyński 


w Syndykacie Rolniczym 


P 


Rozkład jazdy 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zaohodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Klizawetgrad odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 w. 45 zrana. 

Pocztowy I, Il i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m 15 zrapa 
przychodz. 0 gudz. 9 w. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielico, Humań—odchodzi © godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny I, HM i III kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w. przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brzość 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych o g. 
11 za. 03 zrana. 

Pocztowy 1, IL i II kl. Mikołajów 
Elizaweigrad, Znamienka, Fastów— od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy 1, MI 1 II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Kastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorem, przychodz: o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy l, II i III ki. Poterstur 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodz! 
og. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy |, Ai UI kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, Wie- 
doń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy I, I1 i IlI kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy 1, M i II kl. Rostów nad 
Donem, Sowastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany I, IL i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiow, Fastów—odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi © godzinie 9 
m. 30 zrana. 

AGO) pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
wol=odchvdzi o godz. 10 m.14 wiocz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV ki. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zraną. 

Uczniowski. Kastów III klasa od- 
chodzi o godz. 3 minut 32 pu południu 
óprócz dni świątecznych. 

Mieszany Il i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znainienka--odchodzi o godz. 9 
m. 53 w, przych 06.2 m. 9 „u .(ł 


pociągów. 


Pośpieszny I, II i IIl kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 w poł, przychodzi o godzinie 6 po 
południu. ; 

Pocztowy 1, IL i LH kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. 

Osobowy 1, II I III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po poł, 
przych. o g 5 m. 35 po poł. 

Osobowy 1, ILi III kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiocz., przych © godz. 7 
m. 25 zrana. 

Pośpieszny I, II i II kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto, 
pol— odch. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 


o g. 10 rano. 

Pocztowy I, H i IH kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorom. 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz. 
drzych. o godz. 10 m. 40 zrana, 


